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a r i e rmms z c z e c m s k
ONZ wzywa
rzipl Pld. Afryki
do zaprzestania polityki 
dyskryminacji rasowej

Rezolucja Rady Bezpieczeństwa
NO W Y JORK PAP. 9 G ŁO S A M I PRZY D W O CII 

W STRZYM UJĄCYCH SIĘ (W. B R Y TA N IA  i FR A N ­
CJA), RADA BEZPIECZEŃSTW A PR ZYJĘŁA W  
ŚRODĘ REZOLUCJĘ ZG ŁO SZO N Ą  PRZEZ KRAJE  
AFRO AZJA TYC KIE, DOTYCZĄCE P O L IT Y K I A - 

PA R TH E ID U  PROW ADZONEJ PRZEZ RZĄD REPU­
B L IK I PO ŁU DNIO W O -AFR YKA ŃSKIEJ.

A  OTO zasadnicze posta- 
now ien ia rezo luc ji p rzy ję ­
te j przez Radę Bezpieczeń 
s iw a : '

NIEJASNA
SYTUACJA

n a  H a i t i
N O W Y JO R K PAP. W ia 

domości napływające z 
H a it i są sprzeczne i  nie 
dają jasnego obrazu o sy­
tu a c ji, ja ka  panuje w  tym  
k ra ju .

W  D N IU  W CZO RAJ­
SZYM  odbyła się w  Wa­
szyngtonie konferencja pra 
sowa, na k tó re j b y ły  m in : 
ster spraw wewnętrznych 
oraz obrony H a it i,  Roger 
R iguard  oświadczył, że e- 
m ig ranci um acnia ją swe 
pozycje na północy k ra ju  
i  zamierzają udać się w 
k ie ru n ku  stolicy, Port au 
Prince. Dodał on, że ope­
rac je  „postępują zgodnie z 
założeniam i” .

PREZYDENT H a it i,  Du­
v a lie r  ośw iadczył wczoraj, 
że wo jska em igrantów , k tó 
re  w y lądow a ły  w  ponie­
dzia łek na H a it i,  zostały 
rozbite. Jednakże z in ny  cii 
doniesień w yn ika , że przy 
wódca uchodźców Leon 
Cantavè zna jduje się na­
da l na  H a iti. Ź ródła em i­
g ran tów  w  Dom inikan ie 
podają, że w o jska uchodź­
ców wspierane przez ucie­
k in ie ró w  z a rm ii ha itań- 
sk ie j zdobyły Cap Haïtien . 

—o—

Katastrofo
autobusu

BO N N  PAP. W  miejsca 
wości Erlangen w  B a w arii 
m ia ła  miejsce 7 sierpnia 
katastro fa  autokaru, k tó ­
rym  w raca li z wycieczki 
po A u s tr ii tu ryśc i duńscy 
i  norwescy. W  w yn iku  ka 
ta s tro fy  spowodowanej zde 
rżeniem  z ciężarówką, zgi­
nęła jedna osoba, a 15 zo­
stało rannych, w  tym  9 ; 
Ciężko, i

R A D A  BEZPIECZEŃ­
STW A

1. potępia po litykę  Re­
p u b lik i P o łudn iow o-A fry ­
kańskie j, k tó ra  upraw ia 
dyskrym inację  rasową, po­
lity k ę  niezgodną z zasada­
m i K a rty  Narodów Zjedno 
czonych i sprzeczną z zo­
bow iązaniam i tego k ra ju  
jako członka Narodów Zjed 
noczonych.

2. wzywa rząd R epub lik i
P o łudn iow o-A frykańsk ie j

do zaprzestania p o lity k i 
apartheidu i d yskrym inac ji 
— ja k  to ju ż  Rada Bezpie 
czerstwa w yraz iła  w  po­
przedniej rezo luc ji z 1.4. 
1960 r. — i  uw oln ienia

wszystkich osób uw ięzio­
nych, ir  ternowanych bądź 
poddanych innym  repre­
sjom  za przeciwstawianie 
się po lityce  apartheidu.

3. wzyw a wszystkie k ra ­
je  do natychmiastowego 
zaprzestania sprzedaży i 
w ysy łan ia  broni, am un ic ji 
i wszelkiego rodzaju po­
jazdów wojskow ych do Re 
p u b lik i P o łudn iow o-A fry - 
kańskie j.

4. prosi sekretarza gene­
ralnego ONZ o zbadanie 
sy tuac ji w  Republice Po- 
łu dn io w o-A fryka ńsk ie j i 
przedłożenie Radzie Bez­
pieczeństwa sprawozdania 
3) października 1963, bądź 
później.

W  czasach kolonia lnych  
rezydcwala tu Rada Przy­
mierza, kierująca k ra jam i 
tocho lżącym i w  skład Frań 
cuskiej A fry k i Zachodniej 
— terytorium  8-kro tn ie  
większego od m etropolii.

D Z iS  budynek ten jest 
siedzibą rządu senegalskie 
go. W  tym  właśnie budyn­
ku toczą się od trzech dni 
obrady m inistrólo spraw  
zagranicznych państw a fry ­
kańskich, których systema­
tyczne spotkania przewidu­
je  Karta Państw A fry k i 
uchwalona w Addis Ábe- 
,lie- (CAF)

Jedność Czarnego Lądu
p r z e d m i o t e m  d y s k u s j i

na konferencji ministrów 
państw afrykańskich

DAKA R PAP. 7 S IE R P N IA  KONFERENCJA M I­
N ISTRÓ W  SPRAW ZA G R A N IC ZN Y C H  PAŃSTW A  
FR Y K A Ń S K IC H  K O N T Y N U O W A ŁA  OBRADY.
G ŁÓ W N YM  problemem.]™1----------------------------------------- •

w okó ł którego koncentro­
w a ły  się wystąpienia dele­
gatów, by ła  sprawa s tru k -

Sleclź i  w ie loryb z... paszportem

M IG A W K I Z  PLAŻY:

N iek tó rym  — ja k  w idać — 
wystarczy ty lk o  zanurze­
nie nóg w  m orsk ie j w o­
dzie...

(CAF)

RADZIECKIE B i »
wędrówek ryb

na Oceanie Spokojnym
M O S KW A PAP. O sta tn io  ry b y  i inne stworzc- 

y ,snS *°rSK1«  k io r0  skIa* ‘ i i) w izytę  u wybrzeży 
¿SKR na Oceanie S poko jnym , nie mają ju ż  prawa 
opuścić radzieckich wód te ry to ria lnych  bez specjal­
nego paszportu.

Rozmowy
syryjsko -  irackie

K A IR  PAP. Delegacj; 
syryjska, na k tó re j czek 
stoi prem ier Salah B ita r, 
spotkała się 7 s ierpnia w 
Bagdadzie z przedstawicie 
la m i Iraku . Rozmowy trw a 
ły  3 godziny. Żaden komu 
n kat o fic ja ln y ’ nie został 
dotychczas wydany.

WYBUCH
w rafinerii
NO W Y JO R K  PAP. W

miejscowości Ciudad M a- 
dero nad Zatoką M eksykan 
ską nastąpił 7 s ierpnia wy 
buch w  ra fin e r ii ropy nnf 
tow ej. S tra ty  spowodowa­
ne eksplozją sięgają 120 
tys. dolarów. Rannych zo­
stało 22 osoby, w  tym  11 
ciężko.

O TÓŻ pracownicy nau­
kowo-badawczego in s ty tu ­
tu  gospodarki rybne j na 
Oceanie Spokojnym przy­
tw ie rdza ją  schwytanym  ry  
bom, krabom i innym  
stworzeniom m orskim  m a­
lu tką  i lekką tabliczkę, na 
k tó re j w  językach ro sy j­
skim  i angielskim  w ypisa­
ne są słowa: „prosim y prze­
siać tę tabliczkę do W łady 
wostoku i  napisać gdzie, 
k iedy i w  ja k i sposób zła­
pana została ta ryba i ja ­
k ie im iała rozm iary” .

O S TA T N IO . pracownicy 
in s ty tu tu  m ieli nie tra fia ją  
cą się często przyjemność 
zaopatrzenia w  „paszport”  
w ieloryba.

A K C JA  mająca na celu 
zbadanie dróg, ja k im i cha 
dzają śledzie, kraby, w ie ­
lo ryby  czy inne m orskie 
stw ory, daje już pierwsze 
w y n ik i. Tak np., co było 
w ie lką  sensacją, „paszpor­
t y ”  krabów  nadeszły ze 
Stanów Zjednoczonych, a 
łososi z Japonii. Jedna ta ­
b liczka nadesłana została 
z.. Zaporoża. W miejsco­
w ym  sklepie rybnym  zdję 
to ją  z zasolonej ju ż  daw 
go r y b / .  ,

tu ry  wewnętrznej tzw . O r 
gan izacji Jedności A fry k i 
oraz możliwość istnienia 
w  ramach te j organizacji 
pewnych ugrupowań zrze. 
szających' n iektóre ty lko  
państwa afrykańskie.

O BSERW ATORZY PO 
L IT Y C Z N I podkreślają, i; 
większość reprezentantów 
skłania się k u  jednej 
dwu koncepcji. Z jednej 
strony Ghana, Gwinea i 
Eg ipt uważają, iż  wszel­
k ie  zw iązki te ry to ria lne  ta 
k ie  np. ja k  U n ia  A fro - 
malgaska w inny  być roz­
wiązane. Natom iast szerej 
innych państw a fryka ń ­
skich jest zdania, że związ 
k i ta k ie  mogą istnieć - 
dalszym c'ągu.

W CZASIE O BRAD 7 
sierpnia rozpatryw ana by­
ła również sprawa uznania 
A frykańsk ie j P a rtii N iepo­
dległości G w inei i  Z ielone­
go Przylądka ja ko  jedynej 
organizacji narodow o-w y­
zwoleńczej w  G w ine i Por­
tugalskie j, k tó re j państwa 
a frykańskie  w in n y  udzie­
lać pomocy. Ostatecznej 
decyzji w- te j sprawie nic 
podjęto.

Egipska Rada 
Prezydencka
o  s y t u a c j i
w  Jemenie

K A IR  PAP. Egipska Ra­
da Prezydencka obradowa 
ła 7 sierpnia pod przewód 
nictwcim pu łkow n ika  A li 
Sabry nad sytuacją w  Je­
menie. Rada wysłuchała 
sprawozdania wiceprezy­
denta Egiptu. Am era, k tó ­
ry  przebyw ał w  Jemenie 
w  ciągu ostatn ich tygodni. 
Po zakończeniu obrad o- 
pub likow ano kom unikat, 
iż  dzia łan ia wojenne na 
te ry to r iu m  R e pub lik i Je­
m eńskie j zostały zakończa 
ne i  że k ra j ten  przystą­
p i ł obecnie do rea lizac ji 
program u rozw o ju  gospo­
darczego.

Delegacja 
KO SED

z  R o s to c k u

w Szczecinie
W CZORAJ do Szczecina 

p rzybyła  5-osobowa dele- 
gacja K o m ite tu  Okręgowe 
go SED w  Rostocku z se­
kretarzem  ekonomicznym  
K o m ite tu  — B uchfiirerem .

Gośc'e niem ieccy zapo­
znają s:ę z przemysłem i 
gospodarką m orską Szczeci 
na.

Żandarmi
C z o m b e g o
nadal grasują 
w Katandze
LO N D Y N  PAP. Jak do­

nosi z Leopo ldv ille  kore­
spondent Agencji Reutera, 
norweski o ficer M unthe—i 
Kaas, k tó ry  6 s ierpnia zo­
stał napadnięty i pob ity 
przez by iych żandarmów 
Czombego, nie uzyskał ze­
zwolenia przedstawiciela 
ONZ w  Kongo na prowa­
dzenie rokowań z bandy­
tam i. Jak ju ż  podawaliś­
m y poprzednio, żandarm i 
Czombego u w o ln ili M un - 
the-Kaasa pod w a ru n ­
kiem, iż  uzyska on zgodę 
przedstawiciela ONZ na 
włączenie dawnej żandar­
m erii Czombego w  skład 
a rm ii kong ijsk ie j. Obser­
w a torzy po lityczn i zwraca­
ją  uwagę, że przedstawi­
c ie l ONZ w  Kongo, Nas- 
hash ib i, przeprowadzi roz­
m ow y z Josephem lico  
(kong ijsk im  m in is trem  do 
spraw Ka tang i) na tem at 
przyszłych losów dawnych 
żandarmów Czqmbcgo*
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Skup zboża rozpoczęty !

Szczecińskie PGR-y w czołówce

■STRONA 2

W ARSZAW A PAP. PIERWS  
TEGOROCZNYCH ZBIOROW  
G AZYNAC H PZZ I  G M IN N Y  
SIER PN IA  W ŁĄC ZN IE, GOS 
DO STARCZYŁY OK 60 TYS. 
NAD 40 TYS. TON.

ZE 100 TYS. TO N  ZBOZA Z 
ZN A LA ZŁO  SIĘ JUZ W M A ­
CH SPÓ ŁD ZIELN IA CH . DO 4 
PODARSTW A CHŁOPSKIE  
TO N  Z IA R N A  A  PG R -Y  PO

Przetwórnia
owocowa

w  Ł o w i c z u
ŁÓ D Ź PAP. W  Łow iczu do­

biega końca budowa w ie lk ie j 
p rze tw órn i ow ocowo-w arzyw­
nej. Będzae to jeden z na jw ięk  
szych i  najnowocześniej 
wyposażonych zakładów tego 
typu  w  k ra ju .

PEŁNE uruchom ienie prze­
tw ó rn i ło w ick ie j nastąpi w  po­
łow ie  przyszłego roku. Zakład 
pracować będzie głównie na 
potrzeby Warszawy, Łodzi i  
Śląska, a także na eksport.

Z bocianiego 
gntuzcia

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ S Ł A W N O  —  Z D a n i i  p o d  
b a la s te m .

S /S  „ K O P A L N IA  M IE C H Ó W  I -  
C E ”  —  z G d y n i  z c e m e n te m  
d o  A f r y k i  Z a c h o d n ie j.

M /S  „ S K I E R K A '’ — Z A n g l i i  
ć A n tw e r p i i  z d r o b n ic ą .

M /S  „ L I W I E C ”  —  z  A n tw e r ­
p i i  z d r o b n ic ą .

S /S  „ K A T O W IC E ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ D R A W A ”  —  d o  L o n d y ­
n u  z d r o b n ic ą .

s/s „ J E L C Z ”  —  d o  F in la n ­
d i i  z  w ę g le m .

S /S  „ C IE S Z Y N ”  —  d o  D a n i i  
z  w ę g le m .

S /S  „ S O Ł D E K ”  —  d o  N R F  Z 
w ę g le m .

S /S  „ B IE L S K O ”  —  d o  D a n ii
z  w ę g le m .

„ Z G A D U J  -  Z G A D U L E ”
N A  S T A T K A C H

O R G A N IZ A C J E  Z M S  na  s ta t 
k a c h  P Z M  p r z e ja w ia ją  c o ra z  
w ię c e j z a in te re s o w a n ia  p ra c ą  
k u ł tu r a ln o - o ś w ia tp w ą ,  o rg a n iz u ­
ją c  s z e re g  im p r e z  d la  z a łó g , 
o c z y w iś c ie  w  r a m a c h  o g ra n ic z o  
n y c h  w a r u n k a m i,  p a n u ją c y m i 
n a  je d n o s tk a c h .  O s ta tn io  n a  
s /s  „ O ls z t y n ” , m -s  „ N y s a ”  
i  „ H u t a  F e r r iw n ”  o d b y ły  s ię 
„ Z g a d u j  -  Z g a d u le ” , w  k t ó ­
r y c h  w z ię l i  u d z ia ł  w s z y s c y  m a  
r y n a rz e  ty c h  je d n o s te k .

F a b ry k a  M a s z y n  E le k t r y c z ­
n y c h  w  T a r n o w ie  r o z w i ja  o b e c  
n ie  p r o d u k c ję  e le k t r y c z n y c h  a -  
g r e g a ló w  o k r ę to w y c h  ró ż n y c h  
w ie lk o ś c i .  B ę d ą  to  p r z y  ty m  
u rz ą d z e n ia  n a  p rą d  z m ie n n y , 
p o d c z a s  g d y  d o ty c h c z a s  p rz e ­
m y s ł o k r ę to w y  o t r z y m y w a ł  a g re  
g a ty  w y łą c z n ie  n a  p r ą d  s ta ły .

N A  Ł O W IS K  A C  H :

R Y B A C Y  „ K O R A B IA ”  Z U s t­
k i  z a m e ld o w a li  d z iś  ra n o  ja k o  
p ie r w s i  w  n a s z y m  r y b o łó w s tw ie  
o  w y k o n a n iu  ro c z n e g o  p la n u  p o  
ło w ó w . Z ł o w i l i  o n i n a  B a ł t y k u  
6 882 to n y  r y b .

W C Z O R A J  w ie c z o re m  o d e u -  
m o w a l o d  s ta tk u - b a z y  „ K a s z u ­
b y ”  na  M o rz u  P ó łn o c n y m  f r a c h  
to w ie c  d u ń s k i  „P e rs e v e ra n c e  
B a y ” . S ta te k  te n  z a ła d o w a n o  
p o n a d  9 ty s .  b e c z e k  ś le d z i i  
s k ie r o w a n o  d o  Ś w in o u jś c ia .

W C Z O R A J  p r z y b y ł  n a  p o z y ­
c ję  z a to n ię c ia  lu g r o t r a w le r a  
„ M a z u r k a ”  s ta te k  P R O  —  
„ C z a p la ” . M ie js c e  to  z o s ta ło  ju ż  
u p r z e d n io  o z n a k o w a n e  d w o m a  
b o ja m i p rz e z  s ta te k  r a to w n ic z y  
„ S w a r o ż y c ” . N u r k o w ie  „ C z a p l i ”  
b ę d ą  c h c ie l i  d o k o n a ć  o g lę d z in  
„ M a z u r k a ”  j a k  r ó w n ie ż  w y d o ­
b y ć  z  je g o  w n ę tr z a  z w ło k i  z a ­
g in io n y c h .

O wzm agającym  się z każ­
dym  dniem  tempie dostaw z bo 
ża świadczyć może fa k t, że ty l 
ko przez 4 pierwsze d n i m ie ­
siąca odebrano b lisko  40 tys. 
ton ziarna. Tak w ięc skup zbo 
ża rozpoczął się w  całym  k ra ­
ju  na dobre.

J A K  IN FO R M U JE M i-

w idua lnych  w województwach: 
poznańskim, bydgoskim, w a r­
szawskim, łódzkim  i w roc ław ­
skim  a z PGR-ów w  w o je­
wództw ach: poznańskim, o l­
sztyńskim , szczecińskim, byd­
goskim i koszalińskim .

RO LN IC Y w oj. o lsztyńskie­
go dostarczyli dotychczas po­
nad 7 tys. ton zbóż, z czego 
5,5 tys. ton przypada na 
PG R-y.
W  dostawach przodują PGR-y 

z pow iatu Giżycko, k tóre  zre­
a lizow a ły ju ż  około 33 proc. 
rocznego planu. PG R -y w  Sol

n isterstw o Przem ysłu Spożyw danach pow. G iżycko i w
czego i  Skupu najwyższe do­
stawy zbóż zanotowano do-

Księżnym  Dworze pow. D zia ł­
dowo w ykona ły  już w  całości

tychczas z  gospodarstw in d y - tegoroczny plan dostaw.

„Milczenie“ 
i „Ich dzień powszedni“

na festiwalu filmowym w Wenecji
W ARSZAW A PAP. Na rozpoczynającym się w końcu sierp­

nia w Wenecji X X IV  Międzynarodowym Festiwalu Filmowym  
kinematografię polską reprezentować będzie film  Kazimierza 
Kutza „M ILC ZE N IE ”, nie wyświetlany jeszcze na naszych 
ekranach.

Burza w
Szczecińskie^
W CZORAJ po południu prze 

szła nad Saczecińskiem niezw y­
k le  gwałtowna burza z gradem. 
Na terenie wojew ództwa od p io­
runów  spłonęło 8 stodół ze 
zbioram i i  m aszynam i ro ln i­
czymi, 7 obór i  2 inne budyn­
k i gospodarcze. A kc je  ra to w ­
nicze u tru d n ia ł s ilny  w icher, 
k tó ry  dochodził do 16 m  na 
sekundę.

W  Szczecinie w  godz. 19.10— 
19.50 wstrzym ano ruch tra m ­
w a jow y na w szystkich lin iach. 
Na wyspie Puckie j p io run  ude 
rz y ł w  lin ię  wysokiego napię­
cia spalając przewody. N a­
praw a trw a ła  do po­
łudnia. Środek ul. Ś w ię to jań­
skie j zatarasowało zwalone 
drzewo — z pomocą pośpieszy 
ła straż pożarna, k tó ra  ściąg­
nęła zawalidrogę. N ie obyło 
się bez o f ia r  w  ludziach. 
O godz. 19.30 na u l. Żeglar­
sk ie j w  Dąbiu zerwane przez 
w ichurę  przewody wysokiego 
napięcia poraz iły  śm ierte lnie 
21-letniego M ichała Ptaka z 
Dąbia. Od pioruna zginął ta k ­
że 25-le tni Zdzisław Zysk z 
Tarnowa k. Stargardu, k tó ry  
schronił się przed burzą pod 
drzewem, (ap)

Akurat 
na... upały!

K R A K Ó W  PAP. Na samą 
m yśl o te j p rodukc ji ro b i się., 
gorąco. A  jednak, m im o t ro p i­
ka lnych upałów, K rakow skie 
Zakłady Futrzarskie pracu ją  na 
pełnych obrotach.

ROZPOCZĘŁY one realizację 
w ie lk iego zamówienia zagrani­
cznego. Opiewa ono na w yp ra ­
w ienie i uszlachetnienie m ilio ­
na skórek króliczych, dostar­
czonych k rakow skim  zakła­
dom przez jednego z holender­
skich przemysłowców. Pierwsza 
partia  została ju ż  przygotowa­
na do w ysy łk i. Zakończenie 
rea lizac ji całości zamówienia 
przewidziane jest na pierwszą 
połowę przyszłego roku. Próbna 
partia  skórek przekazana d i 
H o land ii spotkała się z bardzo 
wysoką oceną odbiorcy.

W SPÓŁAUTOREM scenariu­
sza tego f ilm u  — dram atu psy 
chologicznego którego akcja roz 
g ryw a się w  małym miasteczku 
tuż po zakończeniu w o jny  — 
jest Jerzy Szczygieł. Wśród wy 
konawców głównych ró l znajdu 
ją  się Elżbieta CZYŻEW SKA, 
M irosław  KO B IE R ZY C K I i K a­
zim ierz F A B IS IA K . Operator 
— W iesław Zdort.

PONADTO  na specjalnym 
konkursie f ilm ó w  zrealizowa­
nych przez debiutantów  ̂ („Ope­
ra P rim a") przedstawimy w  We 
necji „ Ic h  dzień powszedni”  re ­
żysera Aleksandra S c ibo r-R y l­
skiego.

JED NĄ z ciekawszych im nrez 
tegorocznego festiw alu w  We­
necji będzie re trospektyw ny 
przegląd radzieckiej k la syk i f i l ­
m owej. obeim ujacy kilkanaście 
na jw yb itn ie jszych ro zyc ji zre­
alizowanych w  ZSRR w  latach 
1923—1939. W program ie prze­
glądu znajdą się m .in. u tw o­
ry  Eisensteina, Pudowkina. 
Protazanowa, Kuleszowa, Wasi! 
jewych. Znaczna część tych f i l ­
m ów wyśw ietlana będzie we 
Włoszech po raz pierwszy.

Załogi Pracy Socjalistycznej

M arynarze
szczecińskiego armatora

we współzawodnictwie
Marynarze — ZMS-owcy z 10-tysięcznika PZ M  „Huta Zgo­

da” zainicjowali nową w polskiej flocie handlowej formę 
współzawodnictwa — o tytuł „Załogi Pracy Socjalistycznej’%

S T A TE K  TEN, dowodzony 
przez kp t. Eugeniusza W A S I­
LEW SKIEG O, p ływ a  na l in i i  
a frykańskie j.

WE W SPÓ ŁZAW O D NI­
CTW IE uczestniczy m. in . „Mod 
l in ” , „N ysa” , „Gop lana” , „O k ­
sywie” , „K opa ln ia  Zabrze”  i 
inne s ta tk i PŻM . K ry te ria m i 
oceny dla uzyskania ty tu łó w  
i proporców załóg pracy socja­
lis tycznej będą nie ty lko  rezu l­
ta ty  pracy załogi statku, ale 
także problem y współżycia w  
ko lektyw ie  m arynarsk im , pod­
wyższania k w a lif ik a c ji zawodo 
wych itp . M arynarze podejm u­
ją  też w ie le  zadań nie należą­
cych do ich obowiązków, np. 
przeprowadzają we w łasnym  za 
kresie drobne rem onty urzą­
dzeń. Załoga statku „Kopa ln ia  
Zabrze”  uzyskała w  ten spo­
sób oszczędności ponad m ilion  
zł.

Lekkomyślność
nie ma granic

PONTONEM 
na pełne morze

G DAŃ SK PAP. Przebyw ają­
cy na wczasach w  Sw ibnie mie 
szkaniec B ielska—B ia łe j, R y ­
szard Bartoszek z karygodną 
lekkomyślnością w yb ra ł się 
pontonem na „wycieczkę”  po 
morzu, zabierając ze sobą 4 
dzieci. W iejący od lądu w ia tr  
zaczął spychać ponton w  mo­
rze. W krótce ponton znalazł się 
w  odległości około 2 km  od 
brzegu. Bartoszek począł w ów ­
czas wzywać pomocy. Zauwa­
ży ł to  ra to w n ik  ko lon ii PSS 
z Bielska—B ia łe j, Tadeusz K a­
lisz. Z  narażeniem własnego 
życia w yp łyn ą ł w  morze i 
p rzyholow ał ponton do brzegu, 
ra tu jąc dzieci i  ich „op ieku­
na”  przed niebezpieczeństwem 
utonięcia.

Coś dla mam

100 tys. sadzonek z konińskiej „szkó łk i“

DRZEWO... MIGDAŁOWE 
przy polskich drogach?

K O N IN  PAP. Jedną * największych w  kraju placówek ho­
dowli specjalnych odmian drzew  i krzewów jest plantacja na­
leżąca do rejonu eksploatacji dróg publicznych w miejsco­
wości POSOKA w pow. Konin.

„S Z K Ó Ł K A ”  ta obejm uje ob- posiada już dzięki tem u własne
szar 40 ha. Hoduje się tu ta j „zielone zaplecze” , 
k ilkadz ies ią t odmian drzew i ZA ŁO G A  OŚRODKA posta- 
krzew ów  ozdobnych, poczyna- ra ła  się o to, aby szkoły 1000- 
jąc od topoli, klonu, grabu — lecia w  M orzysław iu  i  Siąszy- 
do ja łowca, pigwy japońskie j, cach, w  pow. K on in  m ia ły  
bukszpanu i  tu i złocistej. Po- piękne otoczenie, sadząc w  czy 
w io d ły  się także próby w yh o - nie społecznym różnorodne ga- 
dowania i zaaklim atyzowania tu n k i drzew i  krzewów, 
drzewa... migdałowego. Ośro­
dek ten zaopatruje w  sadzonki 
drzew i krzewów niemal 
wszystkie re jony k ra ju . Rocz­
nie w ysyła  się z Posoki blisko 
100 tys. sztuk 3-letnich sadzo­
nek drzew i krzewów. Zaopa­
tru ją  się w  nie nie ty lk o  przed 
siębiorstwa i  instytucje ogrod­
niczo-rolnicze, ale również za­
k łady  przemysłowe. Np. w ie le 
ob iektów  zagłębia konińskiego, 
m. in . e lektrow nia i  kopalnia,

ZA C H M U R ZE­
N IE  zmienne, moż 
liwaśct przelo t­
nych opadów.
Temp. do 22 st. 
w ia try  słabe, po­

łudniowo-zachod­
nie. Ju tro  nieco 
słoneczniej, opa­
dów nie przewidu  
je  się.

PIELUSZKI
jednorazow ego

użycia
K R A K Ó W  PAP. Pranie ni«S 

mowlęcych pieluszek nie bę* 
dzie ju ż  w krótce dręczyć m ło­
dych mam. Z m yślą o ich k ło  
potach zrealizowano w  zakła­
dach celulozy w  Niedomicach 
n iezwykle a trakcy jną  i jedyną 
w  swoim  rodzaju inwestycję.

Zapewnia ona uruchom ienie 
produkc ji pieluszek, chustę-* 
czek i  serwetek do jednorazo* 
wego użycia. Będą one produ-* 
kowane z w a ty  celulozowej* 
wzmocnionej specjalną siatką 
z plecionej tkan iny.

D Z IE N N A  PR O D UKCJA pie 
luszek, chusteczek cio nosa oraz 
serwetek wyniesie 12 ton. Sa-' 
m ych pieluszek produkować 
się będzie dziennie b lisko  60 
tys. sztuk. W  setki tysięcy bę­
dzie szła dzienna produkcja  
chusteczek do nosa oraz serwe 
tek. W arto przy tym  zazna«* 
czyć, że w yroby te nie będą 
drogie. Koszt np. chusteczki u - 
stalony został na ok. 10 gro-* 
szy.

„Miodowy miesiąc“
w FWP

W AR SZA W A PAP. W  w ^  
w iadzie udzielonym  jednemu z 
pism kobiecych d y r naczelny 
FWP W acław Łazuchiew icz 
przyrzek ł wszystkim  m łodym  
parom w yjeżdżającym  w  pod*, 
róż poślubną, zagw arantowa­
nie m iejsc w  domu wczasowym 
FWP w  dowoln ie w yb rane j 
m iejscowości.

IN IC JA T Y W A  „ch w yc iła ”  1 
obecnie k ilkase t m łodych par| 
z terenu wojew ództwa kato­
w ickiego zasypuje dyrekcję  
FWP lis ta m i z prośbą o obie* 
cane wczasy.

D yrekc ja  stara się iść ja li 
na jbardzie j na rękę świeżo po-j 
ś lubionym  małżonkom.

Części dla central 
telefonicznych 
z Piotrkowa

ŁÓ DŹ PAP. W  P io trkow i#
Tryb. powstaje duży zakład 
p io d u kc ji elementów dla cen* 
t ra ł telefonicznych. Przedsię* 
b iorstw o to, współpracujące z 
zakładam i urządzeń teletech­
nicznych w  Warszawie, zatrud 
n i 450 osób, w  tym  znaczną 

,część inw alidów .

t
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Zbliżenia
PRZEPROW ADZONA przez ukazu jący się w  K o lon ii 

dziennik „KO ELN ER STAD TAN ZEIG ER ”  analiza 8 pod-  
ręczników h is to rii wydanych przez 6 w ydaw nictw  zacho- 
dnboniemieckich wykazała, że ich  autorzy  — delikatn ie  
mówąc — m i jagą się z prawdą.

W praw ie wszystkich podręcznikach h itle row skie  obozy 
koncentracyjne przedstawione są jako  niew inne miejsca 
odosobnienia. Co do liczby tych obozów wszystkie pod­
ręczn ik i zachowują dyskretne milczenie. T y lko  dw ie spośród 
analizowanych 8 książek wspominają o m orderstwach do­
konywanych „w  im ię  nau k i”  i  tzw. „T E O R II E U T A N A - 
Z J I” . W przeciw ieństw ie do tego, bardzo szczegółowo oma­
wiane są tam  „osiągnięcia Trzecie j Rzeszy",

„Zajrzyj do podręcznika historii“
W czterech spośród analizowanych podręczników pom ija  

się zupełnie problem  zbrodniarzy wojennych. Pozostałe 
cztery za ła tw ia ją  się z tą  kwestią k ró tko : „O  masowych 
m orderstwach w  okupowanych kra jach wschodnich naród 
niem iecki dow iedział się dopiero po tuojn ie” , lu b : „w szel­
k ie  akcje eksterm inacyjne trzym ane b y ły  przed narodem  
niem ieckim  w  ścisłej ta jem nicy” .

Tak  więc — pisze „ K O E LN E Ii ST A D T ANZEIG ER”  —  
k iedy uczeń, k tó ry  m yśli, zapyta  kiedyś ojca, ja k  to  m o­
żliwe, aby m iliony  ludzi m ogły ginąć i  n ik t  o tym  nie w ie ­
dział, ten ostatn i będzie m u m ógł spokojnie odpowiedzieć: 
„N ie  rozumiesz tego, m ój chłopcze, z a jrzy j lep ie j do pod­
ręcznika h istorii...” . (w)

POPARCIE
¡ SE KR ETAR Z generalny 

O NZ U Thant odpowiada 
na pytania dziennikarzy w 
czasie zorganizowanej w  

M oskwie konferencji pra-

I sowej.
(CAF — telefolo)

Deprsza J. T ito  
do K C  K .PZII

RADZIECKA
POLITYKA

współistnienia
c i e s z y  s ię  

poparciem świata
M O S KW A PAP. W  związku

z 6® rocznicą I I  Zjazdu Soc­
ja ldem okratycznej P a rtii Robo 
tn icze j Rosji prezydent Jugo­
s ła w ii J. B roz-T ito  przesłał de 
peszę do Kom ite tu  Centralne­
go KPZR.

W  DEPESZY TE J podkreśla 
on, że w  w yn iku  zwycięstwa 
socjalizmu w  szeregu k ra jó w  
zasięg w p ływ ó w  im peria lizm u 
znacznie się zmniejszył.

„S T W O R Z O N E  Z O S T A Ł Y  w a r u n ­
k i  u m o ż liw ia ją c e  p o s tę p o w e j lu d z ­
k o ś c i d o k o n a n ie  d e c y d u ją c e g o  k r o ­
k u  w  h is t o r i i :  z l ik w id o w a n ie  w o j ­
n y  ja k o  s p o s o b u  r o z s tr z y g a n ia  s,po 
r ó w  i  u ła tw ie n ie  o ra z  p rz y s p ie s z e ­
n ie  z w y c ię s tw a  s o c ja l iz m u  p r z y  u -  
ż y c iu  ś r o d k ó w  p o k o jo w y c h ,  w  d r o  
d z e  p o k o jo w e g o  w s p ó łz a w o d n ic ­
tw a ”  —  p is z e  p r e z y d e n t  J . B r o z -  
T i t o .

„Taka p o lity ka  K P ZR  — 
stwierdza prezydent T ito  — 
zyskuje coraz większą liczbę 
zw o lenn ików  i  coraz bardziej 
zdecydowane poparcie wszyst 
k ich  postępowych s il na św ię­
cie” .

PAN EMMERICH 
SCHODZI PO MLEKO

Ha Haiti 
-  walki

U C ..O D 2 C Y  h a ita ń s c y , k t ó ­
r z y  w  p o n ie d z ia łe k  w y lą d o w a  
ł i  n a  p ó łn o c y  H a i t i  i  r o z p o ­
c z ę li z b r o jn ą  a k c ję  p r z e c iw k o  
p r e z y d e n to w i D u v a l ie r o w i,  z a  
j ę l i  d r u g ie  w a ż n e  m ia s to , 
C a p  H a i t ie n .  R z e c z n ik  u c h o d ź ­
c ó w , z ię ć  p r z y w ó d c y  u c h o d ź ­
c ó w  g e n e r a ła  L e o n a  C a n ta v e

—  C a r l  D u c e n a  —  o ś w ia d c z y ł,  
i ż  je g o  z d a n ie m  u c h o d ź c y  
s p ra w o w a ć  b ę d ą  k o n t r o lę  n a d  
c a ły m  k r a je m  w  c ią g u  n a j ­
b l iż s z y m  2 ty g o d n i .

W e d łu g  t y c h  s a m y c h  ź ró d e ł,  
o d d z ia ły  u c h o d ź c ó w  n ie  n a p o  
t y k a ją  n a  w ię k s z y  o p ó r  ze 
s t r o n y  w o j9 k  r z ą d o w y c h .

In n a  g r u p a  u c h o d ź c ó w  p r z y  
g n to w u je  s ię  d o  n o w e g o  ią d o  
w a n ia  n a  H a i t i  —  o ś w ia d c z y ł 
w  S a n to  D o m in g o  je d e n  z 
p r z y w ó d c ó w  u c h o d ź c ó w  —  
P a u l  V e rn a . D o d a ł o n , że w ie  
lu  w o js k o w y c h  h a i ta ń s k ic h

P A N A  EM M ER IC H  A znam 
od k ilk u  dn i. Gdy przed ósmą 
rano sto ję obok k o n tu ­
aru, z roga lik iem  w  je d ­
nej i  bute lką kakao w  
d rug ie j ręce — widzę, ja k  
wbiega do sklepu. Ekspedient­
ka w ita  go: — Servus, Im pre ! 
— i to  jest wszystko, co udaje 
m i się zrozumieć. Potem szyb­
ko i  zręcznie k ładzie na ladę 
chleb, paczkę twarogu, paczu­
szkę masła, k ilk a  ogromnych 
słodkich „gnieciuchów” , a pan 
Em m erich rów nie  szybko i zrę­
cznie zgarnia wszystko do sia t­
k i. P łaci, rzuca „Servus!”  i  już 
go n ie  ma.

Przed ladą staje ko le jny  
k lien t. Potem następny, po n im  
jeszcze jeden... Mężczyźni.

Z  początku m yślałam : szczę-

z b ie g ło  j u ż  d o  s ą s ie d n ie j R e 
p u b l i k i  D o m in ik a ń s k ie j .

W  s ie d z ib ie  O N Z  w  N o w y m  
J o r k u  o p u b l ik o w a n o  de pe szę 
s k ie r o w a n ą  p rz e z  m in is t r a  
s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  H a i t i ,  
C h a lm e rs a  d o  p rz e w o d n ic z ą c e  
g o  R a d y  B e z p ie c z e ń s tw a , 
C h a lm e rs  z a w ia d o m i ł ,  iż  w  n o ­
c y  z  4 n a  5 s ie r p n ia  s i l n y  
o d d z ia ł e m ig r a n tó w  z H a i t i ,  
u z b r o jo n y c h  w  c ię ż k ą  b ro ń , 
w ta r g n ą ł  z  te r y t o r iu m  D o m in i  
k a n y  n a  p o g r a n ic z n e  t e r y t o ­
r iu m  h a i ta ń s k ie .  W o b e c  te g o , 
że s k a r g a  H a i t i  w  O r g a n iz a c ji  
P a ń s tw  A m e r y k a ń s k ic h  n ie  
s p o w o d o w a ła  a n i  in te r w e n c j i ,  
a n ł n ie  z o s ta ła  n ie z w ło c z n ie  
r o z p a trz o n a , r z ą d  h a i ta ń s k i  
c z u je  s ię  z m u s z o n y  z w ró c ić  u -  
w a g ę  R a d z ie  B e z p ie c z e ń s tw a

ś liw ę budapesztenki! Ty lu  sa­
m otnych  rodaków, jest w  czym 
w yb ierać, przygarnąć do ciepłe 
go gniazdka... Potem zastano­
w iła m  się, że ja k  na samot­
nych. za w iele jedzenia kupu­
ją. W  końcu, bardzo nieśmia­
ło, zaczęłam przypuszczać, że 
może... może są to mężowie, 
wyręczający żony w  porannych 
sprawunkach?

B A D A N IA  ankietowe, w yko ­
nane przez zespół socjologów 
współpracujących z Radą K o ­
b ie t wśród 3 000 mieszkanek 
Budapesztu — mężatek i  m a­
tek, w  rodzinach, gdzie pracu­
ją  zawodowo imąż i  żona w y­
kazały:

—  Na pytan ie : Czy mąż po­
maga ci w  zajęciach domo­
wych? —  Trzydzieści procent

n a  w s p o m n ia n y  in c y d e n t  g r a ­
n ic z n y  i  s ą d z i, że w z b u d z i 
o n  t r o s k ę  c z ło n k ó w  R a d y .

C h a lm e rs  n ie  ż ą d a ł je d n a k  
z w o ła n ia  p o s ie d z e n ia  R a d y  
B e z p ie c z e ń s tw a . W  k o ła c h  
O N Z  u w a ż a  s ię ,  i ż  depesza 
C h a lm e rs a  b y ła  k o le jn ą  p r ó ­
b ą  w y k a z a n ia  s tro n n ic z o ś c i 
O r g a n iz a c ji  P a ń s tw  A m e r y k a ń  
g k ic h . C h a lm e rs  s tw ie r d z i ł ,  że 
je ś l i  O P A  n ie  je s t  z d o ln a  za  
ją ć  s ię  t ą  s p ra w ą , k tó r a  s ta ­
n o w i  „ z a g ro ż e n ie  p o k o ju ” , 
H a i t i  z a s trz e g a  s o b ie  p ra w o  
s a m o d z ie ln e g o  d z ia ła n ia ,

W  S a n to  D o m in g o  m in is te r  
s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  D o m in i­
k a n y ,  A n d r e s  F r e i te s ,  zap rze  
c z y i ,  i ż  u c h o d ź c y  d o k o n a li  
in w a z j i  n a  H a i t i  s te r y t o r iu m  
D o m in ik a n y ,

JEST POWSZECHNE
M O S K IE W S K I U kład o zapr zesłaniu eksperymentów ato­

mowych w  atmosferze, Kosmo sie i pod wodą, o tw a rty  jest 
ja k  wiadomo d la  wszystkich p aństw. Większość k ra jó w  znaj­
dujących się na naszej planecie zadeklarowała już swoje dła 
niego poparcia lub podjęła de cyz je o przystąpieniu. Już od 
dzis ia j w  Moskwie, Waszyng tonie i Londynie trw ać będą 
ceremonie składania podpisów pod układem  przez pełnomoc­
n ików  tych państw, k tóre po stanow iły  pójść w  ślady ZSRR 
USA i  W. B ry tan ii.

M O S KW A

DO M OSKW Y p rzybył w ice­
m in is te r Spraw Zagranicznych 
PR L — Józef W iniew icz, aby 
dzis ia j podpisać układ w  im ie­
n iu  rządu polskiego.

Do M oskwy dla podpisani?, 
układu p rzyby li również m in i­
strow ie spraw zagranicznych:
Wegier — Janos Peter, M on­
g o lii — Dugersuren, B u łga rii 
— J. Baszów, NRD — L. Boltz,
Rum un ii — C. Manescu i Cze­
chosłowacji — V . David.

m ieniu F in la n d ii układu o za­
kazie prób z bronią nuklearną 
w  atmosferze, w  przestrzeni 
kosmicznej i pod wodą.

AN KA RA

R Z Ą D  tu re ck i powziął de­
cyzję, aby podpisać układ mo­
skiewski w  sprawie zakazu 
prób nuklearnych. Podał to  do 
wiadomości m in is te r spraw 
wewnętrznych T u rc ji,  O. Be­
kała.

W ASZYNGTON
RZYM

R Z Ą D  w łosk i na propozycję
prem iera Leone postanowił, iż 
W łochy przyłączą s:ę do zawar 
tego w  M oskw ie układu o czę­
ściowym zakazie doświadczeń 
nuklearnych.

SZTOKHO LM

R Z Ą D  Szwecji podał o fic ja l­
nie do wiadomości, iż  postano­
w i ł przyłączyć się do zawarte­
go w  M oskwie uk ładu o czę­
ściowym zakazie doświadczeń 
nuklearnych.

H E L S IN K I

PODANO tu  o fic ja ln ie  do 
wiadomości, że prezydent F in ­
la nd ii. Urho Kekkonen upo­
w ażn ił 6 sierpnia ambasadora 
F in la n d ii w  M oskwie i charge 
d 'affa ires w  Waszyngtonie i  w 
Londyn ie  do podpisania w  i-

(Korespondencja
własna

z Budapeszłu)

ankietowanych odpowiedziało, 
że pomaga stale.

— Na pytanie o rodzaj udzia 
łu  męża w  pracy dom owej, żo­
ny  po in form ow ały, że do zajęć 
„m ęskich” zalicza się: zakupy 
na śniadanie, odprowadzanie 
dziecka do żłobka lu b  przed­
szkola, obsługę sprzętu e lek­
trycznego. To ostatn ie k ry je  w  
sobie zasadzkę: w  „obsłudze 
sprzętu elektrycznego”  mieści 
się pran ie  z prasowaniem, od­
kurzanie z fro terowaniem , a na 
w e t obieranie ja rzyn  i  kręce­
nie majonezu (przy pomocy ro - 
botu).

—  Pow inno być jeszcze szy­
cie — imówię chytrze, patrząc 
na trium fu jące  m iny  Węgie­
rek. A n i m rugnę ły : —  Rozu­
m ie  się, że i szycie. —• B iedn i 
M adziarow ie! AJe siedemdzie­
siąt procent jeszcze się broni, 
pomaga dopiero trzydzieści? — 
próbuję osłabić wrażenie. P ró­
ba zawodzi: — A n k ie ta  pyta ła  
o takich , co s t a l e  pomagają. 
Dorywczo każdy coś robi...

P O D Z IA Ł  pracy domowej w  
Budapeszcie nie kończy się na 
udziale męża, lecz wciąga 
wszystkie osoby z rodziny. Do­
w iadu jem y się z ankiety, że w 
większości domów specjalne o- 
bow iązk i spełnia ją dzieci w  
w ieku  przedszkolnym  i  szkoły 
podstawowej.

*  *  •
N A Z A JU T R Z  patrzę na pana 

Em m ericha in nym  okiem : obok 
s ia tk i z Chlebem i  twarogiem , 
widzę odkurzacz, p ra lkę  i ma­
szynę do szycia — w  ogóle go­
tow y  m odel „wzorowego mę­
ża". Szkoda, że jest ich w  B u­
dapeszcie ty lk o  30 procent.

Irena  F R Ą C K O W IA K

W D N IU  diisiejszym amba­
sadorzy 26 k ra jó w  podpiszą W 
Waszyngtonie «kład o zakazie 
doświadczeń nuklearnych w  
atmosferze, w  przestrzeni kos­
m icznej 1 pod wodą.

Kurieren  
z zagranicy

♦ ' LO NDYN PAP. Czterech 
górn ików  zginęło w  środę w  
katastrofie , ja ka  w ydarzyła 
się w  kopa ln i z ło ta koło W el 
kom w  A fryce Południowej.

♦B E L G R A D  PAP. W środę 
rano w  okolicach Sarajewa da 
ły  się odczuć wstrząsy pod­
ziemne o sile  4 ballów . Na 
szczęście n ie  było o fia r  w  lu ­
dziach a n i poważniejszych 
stra t m ateria lnych.

♦  PRAG A PAP. 12 s ie rpn i* 
br. rozpoczyna w  Pradze obra­
dy X IX  kongres M iędzynaro­
dowej O rganizacji Pszczelarzy 
„A phnond ia” . Zapowiedziało w  
nim  sw ój udzia ł ponad 800 
zagranicznych gości z 33 k ra ­
jów .

♦  NOW Y JO RK PAP. M i­
nisterstwo skarbu USA podało 
do wiadomości, że Stany Zjed 
noczone zaciągnęły w  NRF po 
życzkę w  wysokości 25 m ilio ­
nów do larów  (wypłacone w  
m arkach zachodnioniemiec- 
kich). Jest to fragm ent kam ­
pan ii prowadzonej przez rząd 
USA w  celu ustabilizowania 
wartości dolara. Pożyczka jest 
oprocentowana na 3,5 proc.

♦  K A IR  PAP. W związku z 
pogłoskami, ja koby władze 
irackie  p rzystąp iły  do rozmów 
z przedstawicielam i oddziałów 
powstańczych Barzaniego, m i­
n is te r spraw wewnętrznych 
Ira k u  ogłosił o fic ja lne  demen- 
ti.

♦  M O S KW A PAP. John 
Berna l, przewodniczący W yko 
nawczy Św iatow ej Rady Foko 
ju  przekazał pozdrow ienie N i­
k ic ie  Chruszczowowi w  zw iąz 
ku z  podpisaniem porozumie-, 
n ia  o  częściowym zakazie do­
świadczeń z  bronią n uk lea r­
ną.

Miliardowe  
inwestycje 

w rolnictwie NRD
B E R LIN  PAP. NRD za­

inw estu je  w  ro ln ic tw o  w  
okresie od 1964 do 1970 ro 
ku  —  19 m ilia rdów  marek. 
Znaczna część te j krwoty 
przeznaczona zostanie na 
zakup now ych trak to rów , 
maszyn ro ln iczych i narzę­
dz i —? donosi w  a rtyku le  
czasopisma „Deutsche A - 
g ra rtechn ik”  k ie row n ik  
W ydzia łu K ra jo w e j Rady 
do S p raw  Rolnictw a NRD, 
Dewitz.
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„ G N I L I C A  
MOZGO W A T A "
DOBRĄ robotę rozum iem y pospolicie ja ko  sumienne w y ­

konanie tego, co na nas osobiście wypada w  w yn iku  po­
działu zadań ogólnonarodowych na niecałe osiem m ilionów  
zatrudnionych. Takie wykonanie, żeby wszystko było so­
lidne i nie wym agało poprawek. No i os ągnięte przy moż­
liw ie  najm niejszym  zużyc'u w ys iłku  i m ateria łu.

A le  sporo jest wśród nas tak ich  domorosłych filozofów , 
k tó rzy  zasadę „m aksim um  efektu przy m in im um  w ys iłku ”  
stosują wyłącznie na w łasny użytek, zamiast uczciwie w y ­
konać co do nich należy, dekują s'ę i  partaczą. N ie widząc 
dalej swego nosa sądzą, że m aksim um  efektu polega na in ­
k a s o w a n i tych dwóch patyków , co to „czy się stoi czy się 
leży...” , a m in im um  w ysiłku , to  nawalanka i brakoróbstwol 

Gdy im  powiedzieć, że w  ten sposób szkodzą ogółow i i po 
średnio sobie, nagle głuchną. Za to strasznie się dziwią, że 
m im o ich ciągłych sukcesów w  uzyskiw aniu „m in im um  w y ­
s iłku ”  jakoś tego swojego „m aksim um  e fektów ”  nie mogą 
w yrw ać z zaklętego kręgu m arnych dwóch patyków . Wiec 
gorycz w  nich wzbiera, pracę uważają za karę boską, prze­
żuw ają żal do całego świata, że im  czegoś bntk.

Z A Ł O G A  n a jm ło d s z e j w  k r a ju  k o p a ln i  w ę g la  b r u n a tn e g o  „ T U R Ó W  I I * ’ z a m e ld o w a ła  o w y d o b y c iu  
m i l io n o w e j  to n y  w ę g la . E k s p lo a ta c ję  n o w e j o d k r y w k i  tu ro s z o w s k ie j  roz .p o czę 'o  w  g r u d n iu  u b . ro k u . 
D z ię k i w p ro w a d z e n iu  k i l k u  n o w y c h  m a s z y n  w y d o b y w c z y c h  i  r o z b u d o w ie  s c c i ta ś m o c ią g ó w  g ó r n ic y  
k o p a ln i  do s  a r r z a ją  z k a ż d y m  m ie s ią c e m  c o ra z  w ię c e j p a l iw a  d la  z n a jd u  ją c y c c  j  * ię  w  p o b liż u  e le k  
¿ r ó w n i  „T U R Ó W ” . N a  z d ję c iu :  w  o d k r y w c e  k o p a ln i  w ę g la  b ru n a tn e  go  „ T u r ó w  I I ” .

L?sT 2 M/tjbrżoża

A  je s t  ich  
3 5  ty s ię c y ...

KTO  Z N A Ł  ŚW INO UJŚCIE Z L A T  U B IE G ŁY C H , 
A  C H O C IA ŻBY T Y L K O  Z  POPRZEDNIEGO ROKU, TEN 
N IE C H Y B N IE  D Z lS  M A  POW ODY DO ZADO W O LENIA. 
SP O TY KA M  DY R E KTO R A R A DO SŁAW A G. Z  L U B L I­
N A , KTÓ R Y C ZW ARTY JU Ż  R A Z SPĘDZA TU WCZASY 
W  JED NYM  Z DOMOW  FW P:

JA K  to zwykle z kom p­
leksem niższości bywa, 
dotknięci tym  duchowym 
kalectwem partacze i bu­
melanci, b lu ffu ją , obnoszą 
się ze swoją postawą ja k  
stara panna z cnotą, 
szczycą się nią, tą  posta­
wą, aby p rzyna jm nie j we 
własnych oczach się pod­
nieść i  oczyścić. No i  pro 
pagują k u lt  m igan ia się i 
cwaniactwa. Można powie 
dzieć, że zarażając innych, 
toczą gmach Rzeczypospo­
li te j tak ja k  grzyb domo­
wy, ja k iś  tam  stroczek 
łzaw y M cru lius  A acri- 
mans) czy inna gnilica 
mózgowata (Conophora 
cerebella).

A le  że ludzie to  nie 
grzyby, w ięc niekoniecz­
nie należy im  aplikować 
karbolineum . Rozbudzenie 
am bic ji dobrej pracy, w y  
tworzenie naw yku sumień 
ności i  solidności można 
osiągnąć także perswazją, 
przykładem , poszerzeniem 
tzw. horyzontów — czyli 
tak im  oddziaływaniem, 
które w  skrócie nazywamy 
wychowaniem ideowym.

Jarosław BO KLE W SKI

— N ie m a pani pojęcia ja ka  
to radość dla nas wczasowi­
czów, ten nowy prom  pasażer­
ski, k tó ry  przerzuca ludzi na 
drugą stronę w  pięć m inut. Je­
szcze w  zeszłym roku wyciecz­
ka w  obie s trony m usiałaby za 
jąć co n a jm n ie j dw ie godziny 
czasu, czekało się, czekało... 
wówczas zresztą przeważnie na 
deszczu.

ty . M usim y regulować je j do­
stawy do sklepów przed koń­
cem turnusów wczasowych, 
gdy wyjeżdżający kupu ją  sobie 
na drogę i  po parę k ilog ra ­
mów, nie m artw iąc cię całkiem  
swoim i następcami w  św inou j­
skim  grodzie.

W S Z Y S C Y  w c z a s o w ic z e  1 t u r y ś c i
b a rd z o  c h w a lą  s o b ie  tu te js z e  p ie ­

c z y w o . I  m a ją  r a c ję  —  w z d y c h a ­
m y  m y ,  s z c z e c in ia n ie !  J e s t r z e c z y  
w iś c ie  b a rd z o  s m a czn e  i  w  d o s ta ­
te c z n y c h  i lo ś c ia c h . W  o g ó le  t r z e ­
b a  p rz y z n a ć , że z a o p a trz e n i«  w  
ż y w n o ś ć  je s t  t u  o w ie le  le p sze  n iż  
n p .  u b ie g łe g o  r o k u .  T ro c h ę  z a  m a ­
ło  w y ro b ó w  w ę d l in ia r s k ic h ,  n o . a le  
t o  n ie  t y l k o  b o lą c z k a  ś w in o u js k a . 
Z re s z tą  k ie łb a s a  n a  ta k ą  k a n ik u ­
łę . . .  N a w e t  n ie  tę s k n im y ,  bo  to  i  
n ie z d ro w e  i  z a t ru ć  s ię  m o ż n a . Z a  
t o  d u ż y  a s o r ty m e n t  w s z e lk ie j  m a  
ś c i k o n s e rw  r y b n y c h  i  m ię s n y c h , 
a z t y c h  o s ta tn ic h  r a r y ta s  —  s ło ­
n in a  k o n s e rw o w a . P y c h a !  Z  ja ­
r z y n  n a jw ię c e j  k a p u s ty ,  p o m id o ­
r ó w  i  o g ó r k ó w .  —  W  s u m ie  ś w ie t 
n a  s a ła tk a !

G d y b y  je szcze  m o ż n a  ją  b y ło  
s z y b k o  d o s ta ć  w  k tó r e jś  z re s ta u ra  
c j i  lu b  w  b a rz e  —  w z d y c h a m  s to ­
ją c  w  „ g o d z in n y m  o g o n k u ”  p rz e d  
b a re m  „ N e p t u n ”  w  p o rz e  o b ia d o ­
w e j.

W IA D O M O  przecież, że gdy 
Po lak głodny... W iadomo także, 
że gdy wczasowicz syty, cały rok 
chwałę Św inoujścia będzie gło 
sic,

o czym przekonana
zapewnia

A G A T A

(C A F  —- f o to  W o ło s z c z u k )

Ziemia gromadzi prochy

Dowód z... kości 
wieprzowych

C Z Y  N A S I  p ra p r z o d k o w ie  ja d a M  
„ s c h a b o s z c z a k i” ? P o d o d n o  ta k  —  
g d y ż  p r a c o w n ic y  n a u k o w i z w ro c ­
ła w s k ie j  W  S R , p r z e p ro w a d z a ją c y  
p o d  k ie u n k ie u n  p r o f .  A .  B a n ia  
b a d a n ia  k o ś c i  z w ie r z ą t  d o m o w y c h  
z  w c z e s n e g o  ś r e d n io w ie c z a , z n a ­
le ź l i  w ś ró d  n ic h  n a jw ię c e j  k o ś e i 
w ie p rz o w y c h .  M in im a ln y  o d s e te k  
k o ś c i d z ik ic h  z w ie r z ą t  w ś ró d  p o ­
n a d  250 ty s .  s z c z ą tk ó w  k o s tn y c h  
w s k a z y w a łb y  n a  o s ia d ły  t r y b  ż y ­
c ia  n a s z y c h  p r z o d k ó w  i  na  ic h  
s ła b e  z a in te re s o w a n ie  m y ś l i ­
s tw e m *

S tw ie rd z e n ia  S z k o ły  R o ln ic z e j p o  
k r y w a ją  s ię  z w y n ik a m i  d o c ie k a ń  
a rc h e o lo g ó w , k tó r z y  o b a la ją  t w ie r  
d z e n ia  n a u k o w c ó w  n ie m ie c k ic h ,  
d o w o d z ą c y c h , że  n a s i p r z o d k o w ie  
n a  D o ln y m  Ś lą s k u , O p o ls z c z y ź n ie  
i  P o m o rz u  Z a c h . to  k o c z o w n ic y  
i  że  tr z e b a  b y ło  d o p ie ro  n ie m ie c ­
k ic h  o s a d n ik ó w ,  k t ó r z y  w  XIT1 
w ie k u  m ie l i  w p r o w a d z ić  ń a  ty c h  
z ie m ia c h  o s ia d ły  t r y b  ż y c ia . . .

Po dobrym  obiadku w arto 
użyć trochę ruchu. C i wczaso­
wicze są o tym  przekonani...

— N ow y prom  — stwierdza 
przew. Prez. PRN w  Ś w i­
noujściu, Ju lia n  M A R K IE ­
W IC Z — rozwiązał nam nie­
ła tw e problem y zaopatrzenia 
te j ogromnej rzeszy ludz i, k tó ­
ra do nas zjechała w  tym  ro ­
ku. Już w  m aju, k iedy jeszcze 
nie m ie liśm y sezonowego szczy 
tu , nie dawaliśmy sobie rady 
z przewozem samej ty lko  żyw  
ności. W czerwcu zaś samocho­
dy transportow e .czekały przy 
przystani prom owej w  kolejce 
po 8 do 12 godzin dziennie...

T A K ,  z a o p a trz e n ie  j e s t  p rz e c ie ż  
p o d s ta w ą  e g z y s te n c j i  k u l in a r n e j.  
W  ty m  r o k u  d o ty c z y  n ie  n o to w a ­
n e j  t u  je szcze  l ic z b y  — o k .  35 ty s . 
— w c z a s o w ic z ó w  i  t u r y s t ó w  n a  te ­
re n ie  p o w ia tu .  W  s a m y m  Ś w in o u j ­
ś c iu  je s t  ic h  w  t e j  c h w i l i  o k o ło  
20 ty s . ,  w  M ię d z y z d r o ja c h  —  12 
ty s .,  n o , i  k o lo n ie  d z ie c ię c e  w  M ię  
d z y w o d z iu .

Pani M A R IA  K . z Warszawy 
jest wyraźnie zadowolona z te 
go, co można tu  kupić w  skle­
pach ze słodyczacni:

—  T a k  b o g a te g o  a s o r ty m e n tu  w y  
r o b ó w  c z e k o la d o w y c h  n ie  w id z ia ­
ła m  ju ż  d a w n o  w  n a s z e j k o c h a n e j 
s to l ic y  w  ż a d n y m  ze  s k le ­
p ó w  fa b r y c z n y c h  „2 2  L i p ­
c a ” , k t ó r e  z w y k le  są n a j le p ie j  
z a o p a trz o n e  —  m ó w i.  —  C ieszą  
m n ie  ta k ż e  te  s m a c z n e  k u b a ń s k ie  
p o m a ra ń c z e , n o , b o  ja b łe k  je s t  j e ­
szcze n ie  z a  w ie le . . .

—  Z tą ga lanterią  czekolado­
wą — stwierdza przewodniczą­
cy Prez. PRN J. M A R K IE ­
W IC Z — m am y nawet kłopo­

Tysiąc sposobów na wieloryba
NO -patrzcie państioo, w ieloryba nam  do 

Szczecina, p rzyw ieźli! W charakterze pomocy 
naukowej. W ramach tak zwanej politechni­
zacji. M ówicie, że to z politechnizacją nic nie 
ma wspólnego? To spróbujcie z takim  w ie­
lorybem  — sautee po świecie się wozić. Po­
mysł — bolszaja technika!

W ieloryb, zwierzę b ib lijne , czuje się przed 
n im  respekt. Podobno, kiedy żywy — zabity 
jarosz i  asceta. Samą ty lko  — b rr!  — wodę 
żlopie i  planktonem zakąsza. W  ogóle — i  to 
ma być ssak? — strasznie lu b i się um artw iać. 
Uznaje tylko jedynożeństwo i  małżonce do 
śm ierci jest wierny.

Moja, gdy o tym  na wystawne się dowie­
działa, przestała m ówić do m nie: — „ ty  w ie ­
lo ryb ie !" i  gały czerwone, n iby ja k  u- w ie lo­
ryba, wytykać. Bo chociaż długo się w to 
miejsce, gdzie pow inny być w ie lorybie ślepia 
wpatrywała, nic czerwonego tam nie znala­
zła. A  skąd w ieloryb ma mieć czerwone śle­
pia, jeżeli tylko wodą się wzmacnia?

A LE  najwięcej m oje j na jm ile jsze j podobały 
się te fiszbiny w  w ie lo ryb ie j paszczy, pełnią­
ce obowiązki cedzidła. — „ I le  by z tego — 
wzdychała — dało się zrobić wkładek do 
staników ! Można by było — m ów iła  — pa­
w ilon  z galanterią damską w  A le i Wojska 
Polskiego otworzyć!" Próbowałem je j to w y­
perswadować: — Koncesji by nie dali, a dam 
ska galanteria dzisiaj ze sztucznego tworzy­
wa.

M am inne, swoje sposoby wykorzystania 
tego, no ja k  m u tam  — G O LIA TH A . W idzie­
liście państwo ja k i szeroki ma otw ór ustny i  

ja k  go potrafi rozdziawiać? Myślę, że taka

w ie lo ryb ia  paszcza mogłaby dobrze służyć za 
trybunę dla niejednego mówcy. Trzeba by 
ty lko  odpowiedni mechanizm do poruszania 
w nią wstawić. Chciałby mówca zbyt długo 
nudzić słuchaczy? Mechanizm  — kłap!... i 
orator, ja k  Jonasz, zn iknąłby w  w ie lo ryb ie j 
— gębie.

A  gdyby tak można było k ilka  żywych wie 
lorybów do Szczecina sprowadzić! M ie libyś­
my w  nich doskonałe lokale zastępcze dla 
dotkniętych d lugo inoa łym i rem ontam i miesz­
kań.

JEDEN am erykański uczony wybadał, że 
w ie lo ryby m ają w  sobie radar i  posiadają 
zdolności telepatyczne. Więc można by je  
użyć także dla w ykryw ania  mank i  superat 
bez remanentów. I  d la przewidywania pór 
roku. Już by się n ik t, w  żadnej dziedzinie go 
spodarki, że go la to albo zima zaskoczyła — 
nie mógł tłumaczyć.

W ogóle, je ś li um iem y na sto sposobów 
przyrządzać głupiego dorsza, to czy nie po­
tra filib yśm y  — przy naszym talencie! — w y­
naleźć tysiąc możliwości wykorzystania w ie- 
lorybą?

T A K  więc wystawa jest bardzo pożyteczna i 
pouczająca. W arto zobaczyć Goliatha, które­
go nam demonstruje PAŃSTWOWE PRZED­
SIĘBIORSTWO IM PREZ ROZRYWKOWYCH, 
wyręczając „CEZAS” . Wprawdzie niektórzy  
krzyw ią  się, że jest popodpierany żelastwem, 
ale nie m ają rac ji. Jak ma się podawać w ie­
loryba? Na wykałaczce, ja k  śledzia?

Podał do druku : 
Jarom ir T  RYG ŁA W

(Foto ~  A. WECZER)
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NIE STAROŚĆ
Wakacyjna rozmowa 

z Jarosławem Iwaszkiewiczem
W SKW ARNE popołudnie w  uliczce z.a sandomierską Ka  

tedrą spotykam  JA R O S Ł A W A  IW A S ZK IE W IC Z A .
—  C z y  m o g ła b y m  z p a n e m  c h w l 

Ig  p o ro z m a w ia ć ?
—  M o ż e  le p ie j  n ie  te ra z ,  b o  Je 

• te rn  z ly .
_  7
—  N ie  u d a ło  m i s ię  z je ś ć  o b ia d u .

SAND O M IERZ nad Wisłą 
jest w  okresie lata miejscem 
w ie lu  wycieczek in dyw idua l­
nych i zbiorowych. Na rynku  
stoją autokary i  p ryw atne sa­
mochody.

Iwaszkiew icz zna m iasto 
św ietnie. Jego h is torię  i  teraź­
niejszość, jego u ro k i i potrzeby.

—  M o je  z w ią z k i  z S a n d o m ie rz e m  
są d a w n e . P ie rw s z y  r a z  p r z y je c h a  
le m  t u  w  r o k u  1935 i  o d  ra z u  p o ­
lu b i łe m  to  m ie js c e . O d tą d  w ra c a ­
łe m  tu  s ta le  c o  ja k i ś  czas. N ie ­
g d y ś  m ia łe m  m a łe  m ie s z k a n k o  za 
K a te d r ą  i  ta m  p is a łe m . T a m  w ła ­
ś n ie  p o w s ta ło  „ L A T O  W  N O - 
H A N T ” . N o  i  t a k  z ro s łe m  s ię  z

—« C zy  tu, w S a n d o m ie rz u , p r a ­
c u je  p a n  n a d  czym ś?

—  N ie . P r z y je c h a łe m  n a  k i l k a  
d n i ,  ż e b y  w y p o c z ą ć . D o m  m a ra  
w p r a w d z ie  n a  w s i,  w  S ta w is k a c h  
p o d  W a rs z a w ą , a le  p r z y ja c ie le  n a ­
z y w a ją  go  D o m e m  S ta rc a  1 D z ie c i.  
C h o w a ją  s ię  ta m  m o je  w n u k i  r o ­
d z o n e  i  w n u k i  p rz y s z y w a n e . C za­
s a m i w ię c  t r z e b a  s ię  w y m k n ą ć ,  b y  
z a k o s z to w a ć  c h w i l i  s p o k o ju .

—  D o m  D z ie c i, zgo d a , a le  S ta r  
Ca?! —  m ó w ię  p a tr z ą c  n a  w y s o k ą  
s p rę ż y s tą  p o s ta ć  Iw a s z k ie w ic z a ,

—  A  ta k .  Z b l iż a m  s ię  d o  s ie d e m ­
d z ie s ią tk i.

—-  W o b e c  te g o , s ie d e m d z ie s ią tk a , 
t o  n ie  s ta ro ś ć .

Z wędrówek
po szczecińskie!!
księgarniach

N A K ŁA D E M  PWN u- 
kazał się trzeci, ostatni 
tom  m onum entalnej „K ro ­
n ik i la t w o jny  i  okupa­
c j i”  Ludw ika  Landaua, 
obejm ujący okres od 1 lip  
ca 1943 do 28 lutego 1944
— t j.  do czasu zaginięcia 
w  nieznanych okoliczno­
ściach, autora. P isaliśmy 
ju ż  o toniach poprzednich
— jest to n iew ątp liw ie  
dzieło kap ita lne j wartości 
historycznej, a tom ostat­
n i przynosi wstrząsającą 
relację z okresu na jbar­
dziej wzmożonego te rro ru  
(jesień 1943) publicznych  
masowych egzekucji na 
ulicach Warszawy. Żadna 
poioieść, ani też — ja k  
dotąd — żadne opraco­
wanie historyczne n ie od­
daje tak  prawdziw ie au­
tentycznej atm osfery tych  
brzemiennych w  codzien­
ne ludzkie tragedie, s tra ­
sznych dni.

Nakładem tegoż wydaw  
n ictw a ukazała się cenna 
praca J. Kosińskiego 
„Procesy ludnościowe na 
Ziem iach Odzyskanych w 
laitach 1945 do 1960” , p lon  
szczegółowych badań so­
cjologicznych o przem ia­
nach społecznych, które  
często w ym ykają się na­
szej codziennej obserumeji
— a jakże ważnych, in te­
resujących i w artych po­
znania.

W SPO M NIJM Y też o 
dwóch książkach tegoż 
wydawnictw a, przenoszą­
cych nas w  starożytność. 
Jedna z n ich  — to  opra­
cowany przez Tadeusza 
Andrzejewskiego i  w jego 
tłum aczeniu w ybór egip­
sk ie j l i r y k i m iłosnej pt. 
„P ieśn i rozweselające ser­
ce” . Druga  —  to  „M arek  
Aureliusz”  francuskiego 
h istoryka Cli. Para in  (w  
przekładzie J. Rogozińs­
kiego) o życiu i dziełach 
wielkiego cesarza-filozofa, 
którego datę śm ierci (w 
180 r. n. e.) — uważa się 
za początek upadku cyw i­
liza c ji rzymskiej.

Na zakończenie — coś 
specjalnie dla szczecinian, 
w  związku ze spodziewa­
nym  w  najbliższym  cza­
sie „najazdem ”  szwedz­
k ich  tu rystów  na Pomorze 
Zachodnie: opracowane
przez Józefa Trypućko  
„ Rozmówki szwedzkie”  
(wyd. Wiedzy Powszech­
nej), k tóre u ła tw ią  nam  
porozumiewanie się z m i­
łym i gośćmi. Zapam ięta j­
m y: God morgon —  dzień 
dobry; tack — dziękuję; 
foe rla t —  przepraszam; 
ja  —  tak ; ne j — nie. ( j)

S a n d o m ie rz e m . Z n a m  t u  w s z y ­
s tk ic h ,  a  i  m n ie  z n a ją . P a m ię ta m  
z d z iw ie n ie  m o je j  m a le j  w n u c z k i ,  
k ie d y  r a z  z n ią  t u  p r z y je c h a łe m : 
„ Z e  te ż  w s z y s c y  s ię  t u  z d z ia d ­
k ie m  w i t a ją !  F r y z je r ,  s k le p ik a r z ,  
l is to n o s z !”

JAR OSŁAW  IW A S Z K IE ­
W ICZ, laureat tegorocznej na­
grody państwowej za trzy to - 
mowe dzieło epickie „S ŁA W A  
I  C H W A ŁA ” jest również m i­
strzem k ró tk ich  fonm.

— O p e ru ją c  ta k  b o g a tą  s k a lą  
fo r m ,  c z y  m a  p a n  ja k ą ś  s p e c ja ln ą  
m e to d ę  p ra c y ?

— N ie  w ie m , c z y  t o  m o ż n a  n a z ­
w a ć  m e to d ą , a le  n ig d y  n ie  ro b ię  
n o ta te k .  W s z y s tk ie  o b s e rw a c je  n o ­
szę w  sob ie . M u szę  te ż  p is a ć  rę c z ­
n ie ,  b o  n a  m a s z y n ie  m a m  za  s zyb  
k ie  te m p o . P is z ę  ja k  z a w o d o w a  
m a s z y n is tk a . Z d a n ie  w y m y k a  m i 
s ię  s p o d  k o n t r o l i .

Rozmawiała: E. B.

JED NĄ z najlepszych 
ocen radzieckich recenzen 
tów  oceniających wysta­
wę m alarską polskie j gru­
py „Zachęta”  w  Moskwie 
uzyskał obraz m alarza z

Obraz z Krosna 
- recenzja 

w Moskwie
Krosna, St. Kochanka 
„G óra lka  z Poronina” . O 
pracy te j z uznaniem p i­
sały zarówno „Izw ies tia ” , 
ja k  i „P raw da”  w  recen­
z j i  B. Polewoja, (ał)

...pod tym  hasłem odbył się w  Dzierżoniowie (woj. w ro ­
cławskie) festiw a l spo łeczno-ku ltu ra lny, przedstawiający do­
robek gospodarczy i ku ltu ra ln y  tego terenu.

Na zdjęciu: o ryg ina lny pochód na ulicach Dzierżoniowa.

(C AF — fo to  Wołoszczuk)

LAUREAT ROBLA
ze Strzelna 

rodem
SFO R M U ŁO W ANIE w  1905 

roku  przez E insteina szczegól­
nej te o rii względności, k tóra  
spowodowała w  efekcie upadek 
„k lasyczne j”  f iz y k i — poprze­
dz iły  p ion ie rskie  badania sze­
regu uczonych X IX  w.^ N a j­
w iększy bodaj udział w  ’p rzy­
gotow aniu „bazy”  fa k tó w  do­
świadczalnych dla f iz y k i re la ­
tyw is tyczne j m ia ł A lb e rt Abra 
ham M ichelson (1852 — 1931),

w ie lk i f iz y k  am erykański ł  
p ierw szy laureat Nagrody No­
b la  w  h is to r ii nau k i USA.

Ten w y b itn y  uczony am ery­
kańsk i u rodz ił s ię  — któż z 
nas o tym  w ie? —  19 grudnia 
1852 r. w... m iasteczku S trze l­
no, pow. M ogilno  na Pcimorzu. 
Jako p ięcio le tn i chłopiec w y ­
jeżdża na zawsze z rodzicami 
do Stanów Zjednoczonych.

Toruńskie środowisko nauko­
we postanowiło w  tym  roku 
uczcić pamięć Michelsona. Po l­
skie Tow arzystw o Fizyczne u - 
fur.dow ało tablicę pamiątkową 
ku  czci M ichelsona, k tó ra  w 
początkach września zostanie 
w m urow ana w  Strzelnie.

j Patrick Quentin |

d w i e
(T łum . Izabela Dąmbska)

Przez chw ilę  nie w ierzyłem  w łasnym  uszom, ale ty lko  
przez chwilę. Natychm iast bowiem zorientowałem  się, że 
tego należało się po n ie j spodziewać. W ściekły zwróciłem  
się do Tranta:

— Ona kłamie, przecież to zupełnie jasne. Pan C a llin -  
gliam  przekup ił ją  obietnicą sprowadzenia tu  samolo­
tem z A n g lii je j chorej siostrzeniczki. E llen się boi, że 
jeże li powie prawdę, pan Callingham  cofnie swoją obiet­
nicę.

Po moich słowach rum ieniec na tw arzy E llen stal się 
jeszcze wyraźniejszy, natomiast T rant nie okazał na j­
mniejszego zdziwienia.

— Czy to prawda, panno Hodgkins?
Na to E llen wybuchnęla całym  potokiem słów:
— Oczywiście, że pan Callingham  sprowadza samolo­

tem  m oją siostrzeniczkę na operację. Robi to dlatego, że 
zawsze jest szlachetny i  wspaniałom yślny. T rak tu je  mnie 
ja k  członka rodziny. T rudno m i powiedzieć, jacy pań­
stwo Callingham  są dla m nie dobrzy — i  pani H a r-  
ding, i  panna Daphne — wszyscy! A le  żeby na te j pod­
stawie wnioskować, że pan Callingham  mnie przeku­
p ił, bym zataiła prawdę — tego już za w ie le ! Jak gdyby 
pan Callingham  byl w stanie zrobić coś podobnego!

Zw róciła  się do mnie z wyrazem urażonej godności:
—  Doprawdy, panie H ard ing! A  zawsze tak  się sta­

rałam , żeby zasłużyć na zadowolenie państwa...

- 193-

z o n i f

— 194—

Zabrakło je j z oburzenia głosu i  ostatnie słowa w y­
pow iedziała praw ie niezrozumiale.

— A  w ięc pani tw ie rdz i, że w  zeznaniu pana H ard in-  
ga nie ma słowa prawdy?

— Oczywiście, że tak twierdzę. N igdy w  życiu nie 
spotkała m nie podobna obelga... I  gdyby nie chodziło m i 
o panią Harding i  o tego- słodkiego, małego chłopczyka, 
to...

Podniosła jedną rękę, opiętą w ykrochm alonym  ręka­
wem  i  zasłoniła sobie twarz.

— Dokonale. Dziękuję, panno Hodgkins. To na razie 
wszystko.

— Ależ, panie poruczniku  — zawołałem.
—  Na dzisiaj to m i wystarczy.
Wyszedł z dziecinnego pokoju, a ja  pospieszyłem za 

n im  do saloniku wściekły i  oburzony.
— Przecież pan chyba nie w ierzy w  to, co m ów iła ! 

Nie może pan być na ty le  na iw ny, żeby je j w ierzyć!
T rant usiadł, swoim zwyczajem, na poręczy fote la i  po­

w iedzia ł zupełnie spokojnie.
— Nie chodzi o to, czy j  a je j wierzę, czy nie, panie 

Harding. Ważne jest to, że nie potw ierdziła  pańskiego 
zeznania. Jeżeli pan zatem chce, abym w  śledztwie opie 
ra i się na pana zeznaniach, musi pan poszukać jakiegoś 
innego świadka.

— M am potwierdzenie A n ge lik i Roberts!
•— Nie powiedziałbym, że to wytarczające. Panna Ro­

berts dotychczas wszystkiemu zaprzeczała. Zm ien iła  zda 
nie dopiero po rozmowie z panem. Rozmowa trw a ła  dość 
długo, aby pan mógł w  nią wm ów ić wszystko, wszystko, 
co ty lko  chciał. A  poza tym, tego rodzaju zm iany w  ze­
znaniach w ypad ły przecież na je j korzyść? prawda?

Wszystko to było w ieru tnym  absurdem! Nie mogło się 
przecież tak skończyć. Całym w ysiłk iem  broniłem  się 
przeciwko dawnym  koszmarom.

— 195—

—  Przypuszczam, że pan jeszcze nic o tym  nie m ów ił 
żonie?

— Oczywiście, że nie m ówiłem.
— Będzie pan m usiał wobec lego w ym yślić coś inne­

go. — Trant siedział nieruchomo na poręczy fote la  i 
pa trzy ł na mnie badawczo. Twarz jego wyrażała ty lko  
lekk ie  zaciekawienie, nic poza tym.

— A na przykład w indziarz? Powiedział pan, że pan­
na Roberts przyszła do pana z walizką. Mieszka pan na 
czwartym  piętrze, panna Roberts m usiała chyba przy­
jechać windą?

Przypom niałem  sobie słowa A nge lik i, k iedy z ja w iła  się 
u m nie owego wieczoru: „Przyszłam  na górę pieszo. M y ­
ślałem, że lep ie j będzie nie wtajemniczać we wszystko 
windziarza” .

— Nie — odparłem  — weszła na górę pieszo.
*— Na czwarte piętro? Dlaczego?
—  Uważała, że la k  będzie dyskretn ie j. N ie chciała, że­

by ją  ktoś w idz ia ł o tak późnej porze.
— Aha... roziim iem  — pow iedział T rant powoli.
I  nagle, w  tym  straszliwym  przerażeniu przyszedł m i 

na m yśl Paweł. I  znów zrobiło  m i się raźnie j. Paweł 
wie o wszystkim.

— Nazajutrz po zbrodni rozmawiałem  o tym  z m oim  |  
przyjacielem, Pawłem Fowlerem  — powiedziałem  z prze 1 
jęciem. — Jeżeli go tu sprowadzę, a on dobrowoln ie  1 
opowie panu wszystko tak ja k  ja  przed chw ilą , czy to  |  
będzie wystarczające?

—  Bardzo proszę, niech pan go tu ta j sprowadzi.
Zatelefonowałem do Pawła, prosząc, żeby zaraz przy-  |

szedł. Jak zw ykle  gotów byl spełnić każdą m oją prośbę. I
— Oczywiście, zaraz u ciebie będę! M am  nadzieję, że | 

nie stało c i się n ic  złego?
—  Nie gadaj, ty lko  zaraz przyjedź!

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Gdy po boisku przechadza się kot
a młodzież wybija szyby...

N A  PO C ZĄ TK U  lipca pisa 
s taw ic ie li K u ra to rium , Inspe 
go K o m ite tu  K u ltu ry  Fizycz 
K u ltu ry  F izycznej i Tow arzy 
m at zorganizowania dla mło 
czynku w  mieście pod facho 
tego czasu m iną ł miesiąc. Sp 
nowień owej konferencji. \Vb 
stość przedstawia się pcsymi

rś m y  o konferencji przed- 
k to ra tu  Szkolnego, M ie jsk ie- 
nej. Tow arzystw a K rzew ienia 
s iw a P rzy jac ió ł Dzieci, na tc- 
dzieży wakacyjnego wypo- 
w ym  okiem  instrukto rów . Od 
raw dz iliśm y realizację posta- 
rew oczekiwaniom, rzcczyw i- 
siycznie.

Na kolarskich 
mistrzostwach 

świata
W  ŚRODĘ 7 bm. na k o la r­

sk ich  m istrzostwach świata 
rozgrywanych w  Liege odbyły 
się f in a ły  wyścigu w  kategorii 
am atorów na dystansie 4 km  
na dochodzenie. S po tka li się 
Belg Walsch A e rts  i reprezen 
ta n t ZSRR M oskwin. Zw ycię­
ż y ł Belg przejeżdżając dystans 
w  5.03,24. M oskw in  uzyskał 
¡czas — 5.08,67.

N A  T O R Z E  w  R o e o u rt  ro z e g ra n o  
k o le jn e  f i n a ły  k o la r s k ic h  m i ­
s t r z o s tw  ś w ia ta . W y ś c ig  d r u ż y n o ­
w y  n a  d o c h o d z e n ie  n a  d y s ta n s ie  
4 600 m  z a k o ń c z y ł s ię  s u k c e s e m  ze ­
s p o łu  ra d z ie c k ie g o  ( M o s k w in , T e -  
re s z c z e n k o , K o lu m b ie t ,  P e lg e r t) ,  
k t ó r y  u z y s k a ł  czas 4.46,15, w y p r z e ­
d z a ją c  o 0,24 se k . zesp ó ł N R F . B r ą  
z o w y  m e d a l z d o b y l i  D u ń c z y c y ,  w y  
g r y w a ją c  z F r a n c ją .

M is t r z e m  ś w ia ta  w  w y ś c ig u  za 
p ro w a d z e n ie m  m o to ró w  w ś ró d  a- 
m a to r ó w  z o s .a ł B e lg  de  L o o f ,  k t ó  
r y  u z y s k a ł ś r e d n ią  s z y b k o ś ć  p o n a d  
70 k m . n a  g o d z in ę , w y p rz e d z a ją c  
M a t th c s a  (N R F )  i  L u g in b u h ia  
( S z w a jc a r ia ) .

W y ś c ig  k o b ie t  n a  3 000 m  p r z y ­
n ió s ł  z w y c ię s tw o  A n g ie lc e  B u r to u  
— 4.07,39 p rz e d  B e ig i jk ą  R e y n d e rs . 
W  p o je d y n k u  o 3 m ie js c e  R ia b -  
c z e n k o  (Z S R R ) p o k o n a ła  s w ą  r o ­
d a c z k ę  D e m e n tie w ą .

Udany rewanż 
koszykarzy

BUDAPESZT PAP. RE­
W ANŻOW E spotkanie w  
koszykówce mężczyzn m ię­
dzy zespołami Po lski i  Wę 
gier, rozegrane w  Seksard, 
zakończyło się zwycięst^m  
zespołu polskiego 80:75 
(36:48). Jak wiadomo, w  
pierwszym  meczu Polacy 
przegra li z Węgrami 57:59.

Legia Polonia 5:1
■ROZEGRANE w  Warszawie 

tow arzysk ie  spotkanie p iłk a r­
skie pomiędzy stołecznym i ze­
społam i Leg ii i  P o lon ii zakoń­
czyło się zdecydowanym zwy 
cięstwem  legion istów  5:1 (1:0). 
B ra m k i d la  zwycięzców zdo­
b y li:  B lau t —  2, Brychczy i 
K orzen iow ski po 1 oraz 1 sa­
mobójcza. Autorem  honorowe 
go punktu  d la  Po lon ii by ł 
Chomiczuk.

•  FRANCUSCY średniody- 
stansowcy Jazy, Bernard, Lu ro t 
i  Wadoux zamierzają odebrać 
i  popraw ić rekord  św iata w  
sztafecie 4 x  1500 m, ustanowio­
ny  niedawno przez bogaczy 
NRD. M ają  duże szanse, Jazy 
i  Bernard są w  znakom ite j 
form ie. K ilk a  dn i temu Jazy 
ustanow ił rekord Europy 3:37,8 
na 1500 m, a  Bernard m ia ł 
3:38,7,

O T O  B O IS K O  D z ie lt r c o w e g o  O ś ­
r o d k u  W y c h o w a n iu  F is y c z n c g o  p r z y  
u l.  R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j ,  w to  
r e k  —  g o d z . 14: t r z e j  z n u d z e n i m ło  
d z ie ń c y  w  s p o d n ia c h  i  k o s z u la c h  
„m ę c z ą ”  s ię  za ź le  n a p o m p o w a n ą  
p i tk ą .  W o k ó ł —  c isza . N ig d z ie  n ie  
w id a ć  in s  r u k t o r a ,  n a u c z y c ie la .  Z a ­
k ła d  d la  N ie d o s ły s z ą c y c h  p r z y  u l.  
W ie lk o p o ls k ie j ,  w to r e k  —  go dz . 12: 
p o  b o is k u ,  k tó r e  p o w o l i  z a ra s 'a  
c h w a s ta m i,  le n iw y m  k r o k ie m  p rz e  
c h o d z i.. . k o t .  D z ie c i n ie  m a . S z k o  
ła  N r  6 ł — p la c  G r u n w a ld z k i ,  w io  
r e k  — g o d z . 17: k i l k u  c h ło p c ó w  g ra  
n a  b o is k u  p i t k i  r ę c z n e j w . . .  p i łk ę  
n o ż n ą , i n s t r u k t o r a  n ie  m a . S z k o ­
ła  N r  28 p r z y  u l .  K o o s c v e ł ia ,  w io  
r e k  —  g o d z . 18: s y tu a c ja  id e n ty c z  
n a , j a k  n a  p la c u  G r u n w a ld z k im .

I  T A K  B Y ŁO  wszędzie do­
kąd dotarliśm y. Jeślj nawet na 
boisku znajdow ały się dzeci, 
pozbawione b y ły  ja k ie jko lw ie k  
opieki ze s trony starszych. W 
większości jednak na boiskach 
w idz ie liśm y zielsko, psy i koty. 
Tak  przedstawia się rzeczyw i­
stość.

A  tymczasem, w  m yśl posta­
nowień konferencji o k tó re j 
mowa na wstępie, w  okresie 
w a kac ji, na tych i  jeszcze 
paru innych boiskach m ia ły  
być zorganizowane zajęcia 
dla młodzieży. M K K F iT  w y ­
znaczył 10 boisk i  zaangażował 
10 płatnych ins truk to rów . I  rze 
czywiście, na początku lipca 
zajęcia na tych  boiskach b y ł y  
prowadzone. W m iarę up ływ u 
upalnych dn i la ta, topn ia ły  
chęci do pracy owych organ i­
zatorów w akacy jne j rozryw ki.

J E S Z C Z E  g o r z e j p r z e d s ta w ia  się 
s y tu a c ja  z z a ję c ia m i do  o rg a n iz a ­
c j i  k t ó r y c h  z o s ta ł z o b o w ią z a n y  
In s p e k to r a t  S z k o ln y .  P o d  n ie o b e c ­
no ść  o d p o w ie d z ia ln e g o  za s p ra w y  
w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o  in s p e k to r a  
T u r o w s k ie g o ,  n i k t  w  in s p e k to r a c ie  
n ie  p o t r a f i ł  n a m  w s k a z a ć  b o is k  na 
k t ó r y c h  m ło d z ie ż  sp ę d za  w a k a c je . 
P o n ie w a ż  z w ie d z i l iś m y  w ie le  b o is k  
s z k o ln y c h , m o ż e m y  p rz y p u s z c z a ć , 
że ż a d e n  z z a a n g a ż o w a n y c h  p rz e z  
in s p e k to r a t  in s t r u k to r ó w  n ie  p r o ­
w a d z i z a ję ć . O b y ś m y  s ię  m y l i l i . . .

Niespodzianki 
na korcie

D R U G I d z ie ń  te n is o w y c h  m i ­
s t r z o s tw  P o ls k i  p r z y n ió s ł  t r z y  n ie  
s p o d z ia n k i.

W  G R Z E  p o je d y n c z e j k o b ie t  m i  
s t r z y n i  ju n io r e k  W ie c z o rk ó w n a  w y ­
g r a ła  n ie s p o d z ie w a n ie  z r u t y n o w a ­
n ą  S z m it  -  C a liń s k ą  4:6, 6:3, 6:1. 
D ru g ą  n ie s p o d z ia n k ę  s p r a w i ła  m ło ­
d a  P a n a s iu k , k tó r a  w y e l im in o w a ła  
z e s z ło ro c z n ą  w ic e m is t r z y n ię  P o ls k i 
D o w b e r  —  L e w a n d o w s k ą  1:6, 6:4, 
6:4. W  g rz e  p o je d y n c z e j m ę ż c z y z n  
R y b a r c z y k  ła tw o  u p o r a ł  s ię  z  P ią t  
k ie m  w y g r y w a ją c  6:3, 6:4, 6:3. W  
p o z o s ta ły c h  g r a c h  z w y c ię ż y l i  f a ­
w o r y c i .

JE D Y N Ą  instytucją , k tó ra  za 
bra ła s ę rzetelnie do pracy, 
jest Towarzystwo P rzy jac ió ł 
Dzieci. Najm łodsi mieszkańcy 
Szczecina na w ie lu  placach i 
podwórkach mają zorgamzowa 
ną rozryw kę. Są instrukto rzy, 
jest pomoc kom itetów  b loko­
wych.

T A K  PRZEDSTAW IA się 
„zorganizowany”  wypoczynek 
dzieci w  okresie w akacji w mie 
ście Szczecinie. A m y zapytu­
jem y:

— K to  jest odpowiedzialny 
za N IE  ZR E A L IZO W A N IE  po­
stanow ień lipcow ej konferen­
c ji?

—  K to  bierze pieniądze, za 
N IE  PRZEPRACOWANE go­
dziny?

A. M A R T Y N A

POLSKA - 
NORWEGIA
w Szczecinie!

Zapadła de fin ityw n ie  de­
cyzja odnośnie rozegrania 
międzypaństwowego spot­
kania w  pitce nożnej Po l­
ska — Norwegia. Odbędzie 
się ono 4 września na sta­
dionie Pogoni.

Porażka młodych 
lekkoatletów

W  ŚRODĘ 7 bm. zakończony 
został w  Z ielonej Górze mię­
dzypaństwowy mecz lekkoatle ­
tyczny ju n io re k  i męskich dru 
żyn młodzieżowych Polska — 
NRD. Goście odnieśli podw ój­
ny tr iu m f. Jun io rk i NRD w y­
gra ły  58:48 a męska drużyna 
młodzieżowa NRD zwyciężyła 
111:90.

Św iadkam i dramatycznego 
biegu b y li w idzowie w  d ru ­
gim  dn iu  zawodów. W sztafe­
cie 4x400 m spodziewano się 
zwycięstwa naszego zespołu, 
N ieum iejętne zmiany pozbawi­
ły  nas jednak sukcesu. W śro 
dę ustanow iony został jeden 
rekord Polski juniorek. Au tor 
ką jego by ła  BEDNARKOW - 
N A przebiegając 80 m pp ł w 
11,3.

CASSIUS CLAY  i  Sony 
Liston — to dwaj bokserzy 
zawodowi o których na j­
w ięcej się mówi w A m ery­
ce i na całym śmiecie. Już 
za miesiąc mają oni sto­
czyć sensacyjną walkę o 
ty tu ł m istrza świata w  w a­
dze ciężkiej. Na zdjęciu: 
Clay (po prawej) w  walce 
z Moore.

(Foto CAF)

O STATNIO  znów sta ły się modne próby pokonywania  
cieśn n m orskich. K ilk a  dn i temu 17-letnia Kanadyjka Mac 
Pherson pokonała kanał La Manche. Na zdjęciu: start ^nlo 
de j p ływ aczki kanadyjsk ie j w Calais na wybrzeżu fran cu ­
skim. Foto — ĆAŚ1

Z jakimi szansami
na mistrzostwa Enron?

JUZ Z A  TY D ZIE Ń , w  na jb liższą  środę, na jeziorze Bags- 
vaerd, niedaleko Kopenhagi, rozpoczną się w ioślarskie mi-* 
strzostwa Europy mężczyzn (14 — 18 bm.). Będą one m ia ły  
w  tym  roku rekordową obsadę, gdyż zgłosili w  n ich swój u - 
dzia ł w ioślarze 22 państw. N i l D i  NRF w ystaw ią  jedną re - 
prezentację.

W IOŚLARSTW O polskie re - kach podwójnych, czwórkach 
prezentowane będzie przez sie ze s tern ik iem  i bez s te rn ika  o-
dem osad: w  jedynkach (Ku­
biak), w  dw ójkach ze s te rn i­
kiem , bez s te rn ika  i  w  d w ó j-

raz ósemkach.. Obecnie nasi, 
w ioślarze przebywają na zgru 
pow aniu tren ingow ym  w  W ał 
czu, gdzie pod k ie runk iem  tre  
nera Teodora K o ce rk i dokonu­
ją  ostatniego sz lifu  fo rm y. W  
najb liższy poniedziałek zawod­
n icy udadzą się samolotem do 
Kopenhagi, aby ju ż  w  środę 
rozpocząć w a lkę  o ty tu ły  m i­
strzów Europy. Pierwsza z pó l 
skich  osad w ysta rtu je  najpraW, 
dopodobniej w  czwórka ze ster' 
n ik iem  wrocławskiego AZ<S-u, 
W  te j konku ren c ji bowiem 
zgłoszono aż 18 załóg, toteż 
pierwsze b iegi e lim inacy jne no 
zegrane zostaną w  środę. 
W arto przypomnieć, że w łaś­
nie ta nasza osada w yw alczy­
ła na ubiegłorocznych m i­
strzostwach św iata w  Lucer­
n ie  m iejsce w  fina le .

DZIĘKUJEMY...
...za pozdrowienia przesiane 

redakcji przez k ie row nictw o, 
trenerów  i  zawodników Pogo­
n i z obozu lekkoatletycznego  
w Dębnie,
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Ogłoszenia drobne

i  ZOO m  k w .  d o b r e j  z ie m i 
d o m  n ie  w y k o ń c z o n y ,  3 
p o k o je ,  k u c h n ia  w  Ż n i 
n ie  (O s ie d le  G ó ra )  
s p rz e d a m . Ż m u d z iń s k i,  
P o d g ó r z y n ,  p o c z ta  i  
p o w . Ż n in ,  w o j .  B y d ­
g o szcz . 3129-K

D O M E K  d w u p o k o jo w y ,  
■ e le k t r y f ik o w a n y ,  m u r o  
w a n y ,  1 643 m  k w .  s a d u , 
e z a rn o z ie m , b l is k o  k o ­
p a ln i ,  s p rz e d a m . R o ­
g o w s k i ,  K ło d a w a ,  p o w . 
K o lo ,  T o r u ń s k a  2.

3130-K

D O M  d w u ro d z in n y  . z sa 
d e m  i  z a b u d o w a n ia m i 
w  G r y f ic a c h ,  p r z y  u l.  
P o d  w ie js k ie j  50, s p rz e ­
d a m . 6013-G

S P H Z E D A M  d o m , O- 
g r ó d ,  d w ie  c ie p la r n ie  
(m ie s z k a n ie  w o ln e )  — 
A n d r z e j  K a la m e jk a ,  
G n ie z n o , J a n a  Ł a s k ie ­
go «. 3131-K

A M A T O R S K A  — n le r u  
c h o m o ś ć  n a  l i n i i  o tw o  
ę k ie j,  p o d  W a rs z a w ą , 
d o m e k  w o ln y ,  2 000 m  
k w .  p la c u  z a le s io n e g o , 
o g ro d z o n e g o , p o d  d a l­
szą  z a b u d o w ą  p r y w a t ­
ną , 4 m in u t y  o d  s ta c j i  
—  d o  s p rz e d a n ia . O fe r  
t y  p is e m n e : „ R —1528
P A R  —  W a rs z a w a , Poz 
n a ń s k a  38. 3132-K

D O M E K  —  b l iź n ia k  lu b  
je d e n  s e g m e n t w  s ta n ie  
s u r o w y m ,  c e n t r u m  C ie  
c h o c in k a  s p rz e d a m . W ia

d o m o ś ć : A n n a  R a c z e k , 
C ie c h o c in e k ,  N ie s z a w -  
s k a  23 —  d o m  w y p o ­
c z y n k o w y  —  „ L e ś n a ” , 
te l.  34«. 3135-K

D O M E K  je d n o ro d z in ­
n y  i  d o m  g o s p o d a rc z y  
z g a ra ż e m  p r z y  g łó w ­
n e j  szos ie , 2 k m  od 
N a k la ,  s p rz e d a m . A u to  
b u s , s z k o ła , s p ó łd z ie ln ia  
n a  m ie js c u .  J a n  P a -  
s te r n a c k i ,  T r z e c ie w n ic a ,  
p o c z ta  N a k ło ,  p o w . W y  
rż y s k .  3137-K

W IL L Ę  4 -p o k o jo w ą , p o d
p iw n ic z o n ą ,  g a ra ż , o g ­
ró d , p la c  1869 m  k w .  w  
Ł o d z i,  s p rz e d a m , te k  
527-97 — Ł ó d ź , O ś w ia to ­
w a  20, M ic h a ls k i .

3139-K

B Y D G O S Z C Z — p o k ó j  34 
m  k w . ,  c e n t r u m  m ia s ta , 
z u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i ,  
z a m ie n ię  n a  p o d o b n y  w  
S z c z e c in ie , M e la n ia  C ze - 
p u r a ,  B y d g o s z c z , u l .  
D w o rc o w a  7— 20.

3140-K

G O S P O D A R S T W O  — 12
h a , z e le k t r y f ik o w a n e ,  
z ie m ia  p s z e n n o -b u ra c z a  
n a , ze  z b io ra m i lu b  
be z  s p rz e d a m . J a d w ig a  
D o b e k , M ir o w ic e ,  p o cz  
ta  P ru s z c z  P o m ., k o ło  
B y d g o s z c z y . 3141-K

S P R Z E D A M  p a rc e lę  b u  
d o w la n ą , o g ro d z o n ą , u -  
z b r o jo n ą ,  sad , 4 000 m  
k w .  z p r a w e m  z a b u d o ­
w y ,  e w . n a  o g r o d n i­
c tw o .  K r a k ó w  — W o la  
J u s to w s k a . O f e r t y :  3454G 
K r a k ó w ,  „ P r a s a ” , W iś l-  
n a  2, 3142-K

Lokale
T R Z Y  p o k o je ,  d u ż e , sa 
m o d z ie ln e , g a ra ż  w  
ś ró d m ie ś c iu ,  z a m ie n ię  
n a  3 p o k o je  m a łe , w z g lę ­
d n ie  2 d u ż e , n a jc h ę tn ie j  
z c . o . , ła z ie n k ą .  W a ­
r u n k i  d o  o m ó w ie n ia ,  
te l.  403-52. 6061-G

GLOBULKI

d z ia ła ją  s i ln ie  —  
p le m n ik o b ó jc z e ,  n ie  
s z k o d liw e ,  ła tw e  w  
s to s o w a n iu , ta n ie  — 
z a p o b ie g a ją  c ią ż y  
—  1 p u d . 1* sz t.
7 z ł.
D o  n a b y c ia  w  a p ­
te k a c h , d r o g e r ia c h ,  
k io s k a c h  „ R u c h u ”  i  
s k le p a c h  „ A r g e d u ” .

___________________ 3118-K

G A R S O N IE R Ę  w  ce n ­
t r u m  K r a k o w a  za m ie ­
n ię  n a  p o d o b n ą  w  
S z c z e c in ie  l u b  S w in o u j 
ś c iu .  O fe r t y  34166 „ P r a  
sa ” , K r a k ó w ,  W iś ln a  2.

3136-K

L O D Ź  — c e n tr u m  —  4 
p o k o je ,  k u c h n ia ,  bez 
c e n tr a ln e g o  o g rz e w a n ia  
—  z a m ie n ię  na  m n ie j ­
sze  w  W a rs z a w ie . Ł ó d ź , 
te l.  311-03. 3138-K

S A M O T N A  p i ln ie  p o ­
s z u k u je  p o k o ju  n ie -  
u m e b lo w a n e g o , te l.  
736-11, w e w n .  222, godz. 
8—15. 6C60-G

Z A M IE N IĘ  d w u p o k o jo -  
w e  m ie s z k a n ie , now e 
b u d o w n ic tw o  O ls z ty n  
n a  p o d o b n e  w  S zcze c i­
n ie  lu b  K o ło b rz e g u .  O l. 
s z ty n , N ie p o d le g ło ś c i
91b—4. 3144-K

Z A M IE N IĘ  d w a  p o k o ­
je ,  k u c h n ia ,  k o m fo r t  
w  O ls z ty n ie  na p o do bn e  
lu b  w ię k s z e  w  Szczec i­
n ie .  O fe r t y :  2398 B iu ro  
O g ło s z e ń , O ls z ty n .

3143-K

D W A  p o k o je  z k u c h ­
n ią ,  M ię d z y z d r o je ,  P o l­
n a  4, z a m ie n ię  na d w a  
p o k o je  w  S z c z e c in ie .

6062-G

P O K O I  w  S z c z e c in ie , 
z a m ie n ię  n a  p o k o ik  
p r z y  ro d z in ie  (m ie js c o  
w o ś ć  z d o b r ą  k o m u n i­
k a c ją ) ,  S z c z e c in  3, 
s k r y t k a  8. 6063-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie  
c k ie m  p o s z u k u je  p o k o  
j u  z k u c h n ią  lu b  z u -  
ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i .  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
p la c  H o łd u  P r u s k ie g o  8. 
n r  620. 6064-G

S A M O T N Y  p a n  n a  s ta ­
n o w is k u ,  p o s z u k u je  po  
k o j u . s u b lo k a to r s k ie g o ,  
m o że  b y ć  n ie u m e b lo w a  
n y . O f e r . y : B iu r o  O g ło ­
szeń , p la c  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8, n r  618.

6055-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z ­
d z ie tn e  p o s z u k u je  p o k o  
j u  s u b lo k a to r s k ie g o ,  u l. 
R e d u ty  O rd o n a  14.

6056-G

Różne
P O S Z U K U J Ę  w s p ó ln ik a  
lu b  w s p ó ln ic z k ę  z g o ­
tó w k ą  d o  o g r o d n ic tw a .  
M ie s z k a n ie  z a p e w n io n e . 
W ia d o m o ś ć : M a łk o w ­
s k ie g o  17—10. 6057-G

Kupno
Z IE M IĘ  o k rz e m k o w ą , 
z a g ra n ic z n ą  — k u p ię .  
P r a ln ia  „ O p u s ” , W a r ­
s z a w a , H o ża  41.

G O S P O D Y N I d o m o w a  
d o c h o d z ą c a , p o tr z e b n a  
od  z a ra z , u l .  C u r ie  S k ło  
d o w s k ie j  12, g o d z . IS­
IS. 6058-G

W Y K W A L IF IK O W A N Ą
p ra s o w a c z k ę  p r z y jm ę  
o d  z a ra z , u l .  R e w o lu ­
c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j  7, 
P r a ln ia  c h e m ic z n a .

6059-G

P S Z C Z O Ł Y , u le  w ie lk o  
p o ls k ie ,  s p rz e d a m . —  
S z c z e c in , u l .  O rz e s z k o ­
w e j  21—8. 6066-G

M O T O C Y K L  M Z  250,
s p rz e d a m . U n is ła w y  15— 
13, g o d z . 16. 6067-G

S Z A F Ę  d w u d r z w io w ą ,  
łó ż k o , m a te ra c e , s to l ik ,  
s p rz e d a m . B o i.  Ś m ia łe ­
g o  9—1, g o d z . 16—19.

6068-G

„ J A W Ę ”  250, p rz e b ie g  
7 000 k m , sp rz e d a m . 
S z c z e c in , K r .  J a d w ig i  
25— 16. 6069-G

P S A  b e r n a rd y n a ,  9 -m ie  
s ię c z n e g o  z r o d o w o ­
d e m , s p rz e d a m . T y lk o  
w  d o b re  rę c e , te l.  
454-73. 6070-G

P O L S K I —  „ M ę ż c z y z n a ”  g. 
19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — 
„ H a m le t ”  g . 19.30.

K O S M O S  —  „ O s ta tn i  k u r s ”  
g . 9. 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — 
p o ls k i  —  o d  1. 16; C O L O S S E ­
U M  —  .Ś w ia t ła  n a  m o r d e rc ę ”  
g . 16, 18.30, 21 —  f r a n c .  —  o d  
1. 16; B A Ł T Y K  — „ D w a  o b l i ­
c za  z e m s ty ”  g . 9, 12, 15, 18,

21 —  U S A  — od  1. 16; O G R O  
D O W E  —  „ P r a c z k i  z P o r tu ­
g a l i i ”  g . 21.30 —  f r a n c .  — 
p a n o r a m .;  T E N IS O W E  —  „ P o  
lo w a n ie  na  lo k o m o ty w ę ”  g. 
21.15 —  U S A  — p a n o r a m .;
D E R B Y  —  „ W i ta j  s m u tk u ”  e.
21.30 —  U S A  — p a n o ra m .;
P O L O N IA  — „ K a n c ia r z e  i  sp . 
a k c . ”  g . 11, 13.30, 16, 18.13,
20.30 —  a n g . — o d  1. 18; D E L ­
F IN  —  „ O  6 w ie c z o re m  po  
w o jn ie ”  g . 10, 12, 14, 16, 18.15.
20.30 —  ra d ź . — o d  1. 12; P IO ­
N IE R  —  „ P r z y g o d y  S in d b a d a  
Ż e g la r z a ”  g . 10 — p o i — od  
1. 7, „ B i t w a  po d  p i r a m id a m i”  
g . 11, 13.15, 15.30 —  ra d ź . — 
o d  1. 12, „ D y m  w  le s ie ”  g . 
17 —  ra d ź . d o k u m e n ..  „ G a n g ­
s te rz y  i  f i l a n t r o p i ”  g . 19, 21 —

p o i.  —  o d  1. 14; P R O M IE Ń  
(Z B M )  —  „ A l i b i  d o s k o n a łe ”  
g . 16 —  a n g . — o d  1. 12,
„ Ś n ie g i  w  ż a ło b ie ”  g . 18.10. 
20.20 — U S A  — o d  1. ,2 ;  F A ­
L A  — „ D z ie w c z y n a  z  d o b re ­
g o  d o m u ”  g. 18. 20 —  p o i.  — 
od  1. 16; M A R S  — „ D z ie c k o  
w o jn y ”  g. 18. 20.15 —  ra d ź . —  
o d  1. 12; E C H O  ( K r z e k o w o )  —  
„ U p r o w a d z e n ie ”  g . 19.30 —
w ło s k i  — o d  1. 16; M E W A  (Z e  
le c h o w o )  —  „ R ę k a  w  o o t r z a -  
s l iu ”  g . 19.30 — a r g e n t .  — od  
1. , 8 ; Ś W IT  ( S k o lw in )  -  n .e -  
c z y n n p ;  Ż E G L A R Z  (G o ię c in o )  
— „ S t r a c h y  Z a m k u  S p c s s a r t”  
g . 18, 20.15 — N R F  — o d  1. 16; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — 
„ W s z y s tk o  d la  p a ń ”  g . 18, 20 

—  f r a n c .  —  o d  1. 18; M U Z A

( P o m o rz a n y )  —  „ T r u d n e  go* 
d ż in y ”  g . 18, 20 — ra d ź . —  o d  
1. 14; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  
„ U c z e ń  d ia b ła ”  g . 18, 20 — 
U S A  — o d  1. 12; H U T N IK  
(S to lc z y n )  — „ R e w ia  s n ó w ”  g . 
18, 20 — a u s t r .  —  o d  1. 16; 
B A J K A  (P o lic e )  — „ S z k la n y  
z a m e k ”  g . 18 20 — f r a n c .  —  
od  1. 18; 1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  — 
„ O k u p ”  g. 18, 20 — U S A  — 
Od 1. 16; M A R Z E N IE  (W ie lg O - 
w o )  — „ S y n  s k a z a ń c a ”  g . 18, 
20 — a n g . —  o d  1. 16. 
R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta ­
w ie  in fo r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  ( W o j.  P o l
s k ie g o  36) — „ P a r y ż  — R iv ie ­
r a  f r a n c .  — M o n te  C a r lo ”  g . 
10—21.

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”? w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r »  s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m . T E L E  
F O N Y : c e n tr a la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  402-35; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  
«25-14, W s z e lk ic h  in f o r m a c j i  v  s p r a w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la m  p l  a c ó w k i  „ R u c h u ”  1 P o c z ty . S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a l ic z n e  w -s



STRONA 8K
W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.42

S Z C Z E C IN : 16.05 — z  n a g ra ń  
F i lh a r m o n i i  s z c z e c iń s k ie j
16.15 —  k r o n ik a  s tu d e n c k a , 
16.35 —  k w a d ra n s  p io s e n e k . 
16.50 —  m u z y k a  r o z r y w k o w a ,  
17.10 —  z p io s e n k ą  p rz e z  
ś w ia t ,  17.30 —  p r z e g lą d  a k t u ­
a ln o ś c i W y b rz e ż a , 17.50 — 
a u d y c ja  a k tu a ln a .  18 —  m u z y ­
k a  i  r e k la m y ,  18.15 —  m u z y k a  
- o z r y w k o w a ,  18.30 - »  k o m e n -  
a rz  a k t u a ln y .

W A R S Z A W A : 15 —  f r a g m e n ty  
!  o p e re te k , 15.50 —  a u d y c ja  
d la  d z ie c i:  „ Z  p io s e n k ą  i  ta ń  
ce m  p o  k r a j u ” , 18.50 —  p o g a  
ia n k a :  „ C z ło w ie k  —  k o m u n i­
s ta ” , 19.05 —  m u z y k a  i  a k t u ­
a ln o ś c i,  19.30 — a u d y c ja  e k o n o ­
m ic z n a , 19.45 —  r e c i t a l  H e n ry  
B la c k m o n a , ś p ie w a k a  m u r z y n  
s k ie g o  z  U S A , 20.15 — m u z y ­
k a  r o z r y w k o w a ,  21 —  z  k r a ju  
i  ze ś w ia ta ,  21.27 —  k r o n ik a  
s p o r to w a , 22 —  „ Z a g in io n a
k o b ie ta ”  —  s łu c h o w is k o ,  22.30 
— m u z y k a  ta n e c z n a .

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

,7.55 — P R O G R A M  D N IA ,  18 — 
f i lm  fa b . N R D  o d  1. 12: „ D z ie ń  
p o w s z e d n i” , 19.15 —  m a g a z y n  
,N ie  t y l k o  d la  p a ń ” , 19.50 — 
io b ra n p c  d z ie c io m , 20 — d z ie ń  
a ik  T v ,  20.30 — p r o g r a m  p u b  
ic y s t y c z n y  d la  m ło d z ie ż y :  „ W  
u p a ln y  c za s ” , 21 — te a t r  „ K o  
••ra” : „ P o p o łu d n ie  z  u p io -
-em ” , 22.05 — w ia d o m o ś c i
lz ie n n lk a  T V ,  22.20 —  o p e ra  
NTerdiego „ A i d a ”  ( a k t  I  i  I I ) ,  
(3.10 —  p r o g r a m  n a  j u t r o  i  
Io b ra n o c .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.30 —  f i l m  „ P o  d r u -
r ie j s t r o n ie  u l i c y ” , 17 —  w i -  
lo w is k o  d la  d z ie c i  o d  l a t  10, 
9  — s p o r t ,  19.40 —  o m ó w ie -  
l ie  p r o g r a m u ,  19.50 —  p o z d ro  
v ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  20 — 
,N o w o ś c i n a u k i  i  t e c h n ik i ” , 
9.25 —  p ro g n o z a  p o g o d y , k r o  
t lk a ,  p r z e g lą d  w y d a rz e ń ,  21.20
— s z tu k a  T V  „ K w i a t y  d la  
łp ie w a c z k i” , 22.20 — o p e ra  G . 
V e rd ie g o  „ A i d a ” .

P IĄ T E K

10.50 —  g im n a s ty k a  d la
w s z y s tk ic h ,  11 —  k r o n ik a ,  11.55
— s z tu k a  T V  „ K w i a t y  d la  
ś p ie w a c z k i” , 13 —  te s t,  14.30
—  „ N a jp ię k n ie js z e  m e lo d ie ” , 
17 — w id o w is k o  d la  d z ie c i od  
la t  12, 18 — t r a n s m is ja  z C SR S 
„ P r a s k a  b a r k a r o la ” , 19.30 — 
o m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  19.40 — 
ty s ią c  w ia d o m o ś c i T V ,  19.50
—  p o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
c e j,  20 —  „25  m in u t  o g o sp o  
d a rc e ” , 20.25 —  p ro g n o z a  p o ­
g o d y , k r o n ik a ,  20.50 —  „ Z a ­
c h o d n ie  s tu d io  T V ” , 21 ,—  f i lm  
p o ls k i  „S z a ta  i  z s ió d m e j k ia  
s y ” , 22.45 —  r e p o r ta ż  f i lm o ­
w y ,  23.10 —  k r o n ik a ,  23.20 — 
s z tu k a  T V  „ P o d a r u n e k ”

- - - - - - - - - - M M - - - - - -

Są jeszcze wolne miejsca
w szkołach zawodowych

W  N IE D A W N Y M  GÓRA CYM  OKRESIE S K ŁA D A . 
N IA  PODAŃ I  E G ZA M IN Ó W  DO SZKÓ L ZA W O ­
DOWYCH, UW ADZE SZCZECIŃSK IEJ M Ł O D Z IE ­
Ż Y  I  JEJ RO DZICOM  U S ZŁO  SZEREG SZKÓŁ  
KTÓ R YCH UK O Ń CZENIE DAJE DOBRY ZAWÓD. 
TO TEŻ DO TZW . SZKÓ Ł M O D NYC H W PŁYW AŁO  
PO K IL K A  PODAŃ NA J EDNO M IEJSCE A W IN ­
NYCH DZIŚ JESZCZE JE S T SPORO W O LNYC H  
MIEJSC.

C o
z ogródkiem?

M IE S IĄ C  te m u  p r z y  A l .  J e d  
lo ś c i  N a r o d o w e j  z a k o ń c z o n y  
z o s ta ł r e m o n t  b a r u  „ D E L F I N ” . 

T y m c z a s e m  w s z y s tk o  w s k a z u  
je  n a  to ,  że o g ró d e k  le tn i  
p rz e d  b a re m  p r z e t r w a  z w y ­
c ię s k o  o k re s  u p a łó w  w  s ta n ie  
z u p e łn e g o  z a n ie d b a n ia . S te r ­
czące  p u s to  s k r z y n k i  a ż  s ię  
p ro szą , b y  z a p e łn ić  je  k w ia ­
ta m i.  T r o c h ę  in i c ja t y w y  a 
o g ró d e k  z p a r a s o la m i s p e łn i ł  
b y  m a r z e n ia  l ic z n y c h  s z c z e c i­
n ia n .  ( d y l)

W O L N Y M I m iejscam i 
dysponują w ięc jeszcze na 
stępujące szkoły: Przyza­
kładowa Miejskiego Przed 
siębiorstwa Komunikacyj­
nego — specjalność ś lu ­
sarz. Szkoła Rzemiosł Bu­
dowlanych nr 2 przy ul. 
Kopern ika  — specjalności: 
m alarz, cieśla, m onter in ­
s ta lac ji sanitarnych. Za­
sadnicza Szkoła Metalowra 
na  ̂ Żelechowie może p rzy­
jąć pewną ilość uczniów 
na k ie ru n k i ślusarza, to ­
karza i frezera. W  przyza­
kładowej Szkole Szczecin-

Od dziś ogólne
szczepienia ochronne 

przeciwko ospie

T P P R  —  f i l m  ra d ź . „ K w i a t  na  
ś n ie g u ”  g . 18, 20; P IN O K IO  
d a n s in g  g , 29.

M IE JS K I Inspektor Sa­
nitarny wydał wczoraj za 
rządzenie utworzenia pun­
któw szczepień ochronnych 
przeciwko ospie natural­
nej, przeznaczonych dla o- 
gólu ludności Szczecina. 
Od dziś każdy mieszkaniec 
będzie mógł poddać się za­
biegowi ochronnemu w  
obwodowej lub rejonowej 
przychodni w  swojej dziel­
nicy.

M ia s to  p o d z ie lo n e  z o s ta ło  
n a  p ię ć  o b w o d ó w . W  o b w o d z ie  
p ie rw s z y m  p u n k t y  s z c z e p ie ń  
z n a jd u ją  s ię  w  P r z y c h o d n i  
O b w o d o w e j p r z y  u l .  S ta r z y ń ­
s k ie g o , P r z y c h o d n i  R e jo n o w e j 
p r z y  u l .  D u ń s k ie j  i  P r z y c h ó d  
n i  D z ie c ię c e j p r z y  u l .  S ło w a c ­
k ie g o .

P u n k t  s z c z e p ie ń  w  o b w o d z ie  
d r u g im  m ie ś c i  s ię  p r z y  A l .  
J e d n o ś c i N a r o d o w e j  12.

O b w ó d  t r z e c i :  P r z y c h o d n ia  
R e jo n o w a  N r  5 n a  G u m ie ń -  
c a c h , N r  4 p r z y  u l .  A b ra m ó w  
s k ie g o , P r z y c h o d n ia  D z ie c ię c a  
p r z y  u l .  W a r y ń s k ie g o  i  P r z y  
c h o d n ia  O b w o d o w a  p r z y  u l .  
W in c e n te g o  P o la .

O b w ó d  c z w a r ty :  P r z y c h o d n ia  
R e jo n o w a  p r z y  u l .  S t r z a ło w -  
s k ie j  i  P r z y c h o d n ia  O b w o d o ­
w a  N r  4 p r z y  u l .  N a d  O d rą .

O b w ó d  p ią t y :  P rz y c h o d n ia  
R e jo n o w a  n a  W ie lg o w ie ,  P r z y

c h o d n ia  R e jo n o w a  N r  9 w  D ą 
b iu ,  N r  8 w  Ż y d o w c a c h  i  
P r z y c h o d n ia  O b w o d o w a  N r  5 
w  Z d r o ja c h .

W SZY STK IE punkty 
czynne są codziennie w  go 
dżinach od 8 do 18. Zorga 
nizowano również dwie e- 
kipy ruchome stacjonują­
ce w  M iejskiej Stacji Sa­
nitarno-Epidemiologicznej 

przy ul. Dubois. Przezna­
czone są one dla zakładów 
pracy mających swoje sie 
dziby na terenie obwodów 
szczepień pierwszego i dru 
giego. Zakłady te mogą 
dla swoich pracowników 
organizować zbiorowe 
szczepienia. Zgłoszenia na­
leży kierować do Miejskiej 
Stacji San.-Epid.

(hs)

skich Zakładów Włókien 
Sztucznych dziewczęta mo 
g łyby zdobyć zawód apa­
ratowego przem ysłu che­
micznego, a chłopcy —  ślu 
sarza montażu maszyno­
wego.

Zasadnicza Szkoła Przy­
zakładowa Huty „Szczecin”
czeka jeszcze na uczniów 
w  specjalnościach e lektro­
mechanika i odlewnika, a 
Zasadnicza Szkoła Zawo­
dowa w  Policach dyspo­
nuje w o ln ym i m ie jscam i 
na k ie ru n k i m echanika sa 
mochodowego i c iągniko­
wego. Można także skła­
dać podania do p rzyzakła­
dowej Szkoły Szczecińskie 
go Zjednoczenia Budowni­
ctwa — specjalności: k ie ­
rowca m echanik, m onter 
konstrukc ji żelbetowych, 
monter in s ta la c ji san ita r­
nych. m ura rz  i malarz.

Dla dziewcząt otw iera 
się możliwość kontynuow a 
nia nauki w  Państwowej 
Szkole Ekonomicznej, ul. 
Sowińskiego 1, k ie runek: 
handel zagraniczny, spe­
cjalność — korespondent 
w  językach obcych. M ło ­
dzież może się ubiegać o 
przyjęcie do Państwowej 
Szkoły Technicznej nr 2 
przy ul. Racibora na ba r­
dzo obecnie a tra kcy jny  k ie 
runek te lew izy jny .

Ewentualne egzaminy i 
dobór kandydatów  nastąpi 
w  dniach od 27 do 29 
sierpnia br. (hs)

Proponujem y
m andacik!

D L A  S Z C Z E C IŃ S K IC H  t a k ­
s ó w k a rz y  I s tn ie ją  „ s t r e f y  z a ­
ka z a n e ”  —  p e r y fe r ie  m ia s ta  —- 
d o  k tó r y c h  n je  je ż d ż ą  —  i  
ju ż .  T r u d n o  u b ła g a ć  p a n a  k ie  
ro w c ę  o  k u r s i k  d o  D ą b ia ,  Z y -  
d o w ie c  i t p .  T a k i  w y p a d e k  m ie  
l i  w c z o ra j p o  p o łu d n iu  d w a j  
m ie s z k a ń c y  W a rs z e w a . K ie ­
r o w c a  ta k s ó w k i  (N R  B O C Z ­
N Y  488) w rę c z  o d m ó w i ł,  in n y  
z g o d z ił s ię  p o  d łu ż s z y c h  n a ­
le g a n ia c h .

P a n u  k ie r o w c y  ta k s ó w k i  
488 p r o p o n u je m y  m a n d a c ik !

O P )

N A  S K R Z Y Ż O W A N IU  A l .  
W o js k a  P o ls k ie g o  z  u l .  Z a le ­
s k ie g o  t r a m w a j  l i n i i  1 w p a d ł 
n a  ja d ą c y  p rz e d  n im  in n y  
t r a m w a j ,  w  w y n ik u  z d e rz e ­
n ia  7 o só b  z o s ta ło  le k k o  r a n ­
n y c h .  W g . i n f o r m a c j i  m i l i c j i  
—  w in ę  za w y p a d e k  p o n o s i 
m o to r n ic z y  je d n e g o  z  p o c ią ­
g ó w  —  C z e s ła w  S.

W  L E S IE  k o ło  P o b ie ro w a  
z n a le z io n o  w is z ą c e  n a  d r z e ­
w ie  z w ło k i  I 8 - le tn ie j  R e g in y  
P ., k tó r a  4 b m . p o  sp rze czce  
z  ro d z ic a m i w y s z ła  z d o m u  i 
z a g in ę ła .

D Z IŚ  n a d  ra n e m  w  G o lc z e ­
w ie  p o w .  K a m ie ń  s p a d ł ze 
s c h o d ó w , p o n o s z ą c  ś m ie r ć  na  
m ie js c u ,  4 2 - le tn i M a r ia n  S.

N A  P L .  P R Z Y J A Ź N I  w p a d ­
ła  p o d  m o to c y k l  o d n o s z ą c  o- 
b ra ż e n ia  c ie le s n e , 5 5 - le tn ia  
A n n a  M . J a k  in f o r m u je  m i ­
l i c ja ,  o f ia r a  w y p a d k u  b y ła  w  
s ta n ie  z a m ro c z e n ia  a lk o h o ­
lo w e g o .

(a p )

W pełnym słońcu „la 
ta stulecia” nowy blok 
mieszkalny przy Al. 
M . Buczka prezentuje 
się jeszcze okazalej...

(Foto St. Cieślak)

U L .  S T A R O M Ł Y Ń S K A  
27 —  Ś re d n io w ie c z n a  rz e ź ­
b a  p o m o r s k a ,  re n e s a n s ó w «  
s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h , 
m a la r s tw o  H a l in y  B ie l  c z y  k  —  
S- 13— 19; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 —  A r c h e o lo g ia ,  p r z y r o ­
d a , k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ,  w y s ta w y  m o r s k ie ,  u r z ą ­
d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ,  k o w a ls tw o  n a  P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im ,  z d z ie jó w  
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im  —  _g. 13—19.
Z A M E K  —  w y s ta w a  c e r a m ik i  
i  rz e ź b y  I r e n y  W a b is z e w s k ie j 
—  g . 10—18.

D yżu ru
I  K L I N I K A  C H IR U R G IC Z N A
— U n i i  L u b e ls k ie j ,  P R Z Y ­
C H O D N IA  D L A  M A T K I  I
— Z IE C K A  —  S w . W o jc ie c h a  7
—  g. 19—7 ra n o .
P U N K T  S Z C Z E P IE Ń  O C H R O N  
N Y C H  P R Z E C IW K O  O S P IE
—  A L .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  
12 —  g . 9—21.

A P T F K I

N R  1 —  W o js k a  P o ls k ie g o  49
— te l.  371-55, N R  47 — J a r o ­
m ir a  11 —  te l.  422-43, N R  6 — 
W o js k a  P o ls k ie g o  134 —  te l.  
451-97.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  
P R A C Y : N R  10 —  G l in k i ,  
N R  11 —  D ą b ie . N R  12 — P o d  
Juchy.

Od Czytelników
Sę drelichy 

dla konduktorek
W  Z W IĄ Z K U  z notatką pt. 

„D R E L IC H Y  D L A  KO N D U K TO ­
R E K ”  dyrekcja  Miejskiego Przed­
siębiorstwa Komunikacyjnego w y ­
jaśnia, że:

„ r z e c z y w iś c ie  o k .  35 k o n d u k to r e k  n ie .  
m a  o b e c n ie  m u n d u r ó w  d r e lic h o w y c h .  
W y s o k a  p ły n n o ś ć  t e j  g r u p y  p r a c o w n i­
k ó w  i  k o n ie c z n o ś ć  u m u n d u r o w a n ia  n o ­
w o  p r z y ję t y c h ,  s p o w o d o w a ła , że na  p la ­
n o w a n y  z a k u p  250 s z tu k  k u p i l iś m y  332 
m u n d u r y  d r e lic h o w e .  N ie s te ty ,  n ie  m o ż  
n a  b y ło  k u p ić  m u n d u r ó w ,  w e d łu g  ż ą d a ' 
n y c h  r o z m ia r ó w .  M P K  z w ró c i ło  s ię  
w ię c  d o  s p ó łd z ie ln i  „ E le g a n c ja ” , k tó ra ,  
d o  10 s ie r p n ia  u z u p e łn i  u m u n d u r o w a -

Miejscowi po 14-tej
15 L IP C A  zamieściliśmy a rtyku ł 

pt. „N IE  O BSŁUGUJĘ — W YCIE­
C Z K A ” . W  odpowiedzi Wojewódz­
kie Zjednoczenie Przedsiębiorstw 
Handlowych zawiadamia, że sprawę 
żyw ien ia  wycieczek przekonsulto­
wano z dyrektoram i szczecińskich 
zakładów gastronom icznych i wyda 
wanie obiadów d la  uczestników w y  
cieczek, w  m iarę m ożliwości będzie 
‘się odbywało jedyn ie  do godz. 1 4 / ’ 
Skoncentrowanie żyw ienia wycie­
czek w  k ilk u  zakładach nie da się 
obecnie przeprowadzić, ponieważ 
bardzo w ie lu  tu rys tów  odwiedza 
nasze m iasto i  aby wszystkich na­

ka rm ić  trzeba by ło  w  tym  celu 
zm obilizować w szystkie zakłady ga 
stronomiczne w  śródmieściu .

Gruz usunięto
W  O DPO W IEDZI na notatkę pt. 

„JEST T A K A  U L IC A ”  Szczecińskie 
Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
dow nictw a zawiadamia, że gruz z po 
sesji przy u l. G rzybowej 15 został 
ju ż  usunięty.

Winien PKS i OZG
N A W IĄ Z U JĄ C  do n o ta tk i pt. 

„U SU N Ą Ć  N IE P O R Z Ą D K I”  dotyczą 
cej Dworca M orskiego w  Szczecinie, 
Żegluga Szczecińska pisze:

„ . . . I s t o tn ie  p o d a n e  w  a r t y k u le  f a k t y  
p o tw ie r d z a ją  s ię . W p r a w d z ie  Ż e g lu g a  
S z c z e c iń s k a  je s t  fa k ty c z n y m  g o s p o d a ­
rz e m  te re n u  i  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś ć  
z a  is tn ie ją c y  s ta n , je d n a k  w  p r a k ty c e  
u t r z y m a n ie  p o r z ą d k u  n ie  je s t  t a k ie  p r o  
s te . W ię k s z o ś ć  n a sze g o  te r e n u  w y d z ie r ­
ż a w i l i ś m y  P K S - o w i i  O k r ę g o w y m  Z a ­
k ła d o m  G a s tr o n o m ic z n y m . Z g o d n ie  z u -  
m o w a m i n a je m c y  z o b o w ią z a n i są  d o  
u t r z y m a n ia  n a  w y n a jm o w a n y m  te re n ie  
p o r z ą d k u  i  c z y s to ś c i.  N a j t r u d n ie j  d o iś ć  
d o  p o r o z u m ie n ia  z  O Z G , k tó r e  p r a w a  
d z ą  n a  d w o rc u  r e s ta u r a c ję  i  b u fe t y  n a  
s ta tk a c h .  M a m y  n a d z ie ję ,  że  in s p e k c ja  
p rz e p ro w a d z o n a  p rz e z  M S S E  o ra z  s ta ły  
n a d z ó r  z n a s z e j s t r o n y  p o m o ż e  k ie r ó w  
n ik o w i  O Z G  d o  u t r z y m a n ia  n a le ż y te j 
c z y s to ś c i.  G d y b y  je d n a k  n ic  s ię  n ie  
z m ie n i ło ,  b ę d z ie m y  z m u s z e n i z a w rz e ć  
u m o w ę  z d n n y m  p rz e d s ię b io rs tw e m  g a ­
s t r o n o m ic z n y m ” .

do Czytelników

Jaki
powinien być

wypoczynek 
po pracy?

—  T R O C H Ę  o d p o c z y ­
w a m  w  d o m u . P ó ź n ie j 
k in o ,  je ż e l i  je s t  ła d n a  
p o g o d a  p la ż a , je ż e l i  
n ie  —  k a w ia r n ia .  M a ła  
c z a rn a  i  ro z m o w a  ze  
z n a jo m y m i s ta n o w i do  
s k o n a łe  o d p rę ż e n ie  n e r  
w ó w  p o  w y c z e r p u ją c e j  
p r a c y .

Mówi
Łesn Panasiuk 
z „Polcargo”
D u ż o  m ó w i s ię  o  r o ­

l i  k lu b ó w  p r z y z a k ła d o  
w y c h .  K lu b  „ H a n d lo w ­
c ó w "  w  p iw n ic y  z k t ó  
re g o  k o r z y s ta ją  p ra c o w  
n ic y  n a sze g o  z a k ła d u  
p r a c y  n ie  s p e łn ia  c h y ­
b a  n a le ż y te g o  z a d a n ia  
i  r o l i .  Z o rg a n iz o w a n o  
w p r a w d z ie  k i l k a  s o o t-  
k a ń  z lu d ź m i,  k tó r z y  
m ie l i  coś c ie k a w e g o  d o  
p o w ie d z e n ia  i  m ó w i l i  
b a rd z o  c ie k a w ie ,  a :e 
s k o ń c z y ło  s ię  n a  b a r ­
d zo  u d a n y m  s p o tk a n iu  
z z a ło g ą  „ H e r m e s a ” , a 
p rz e c ie ż  n a  b r a k  z a in ­
te re s o w a n ia  n ie  m o ż n a  
b y ło  n a rz e k a ć . S to s u n ­
k o w o  b a rd z o  rz a d k o  o r  
g a n iz o w a n e  są w ie c z ó r  
k i  ta n e c z n e , a ja  i  m o i 
k o le d z y  c h ę tn ie  p o b a ­
w i l ib y ś m y  s ię  w e  w ia s  
n y m  g r o n ie .  K lu b  za ­
j ę t y  je s t  je d n a k  n a j ­
c z ę ś c ie j p rz e z  b r y d ż y ­
s tó w  i  s z a c h is tó w . N ie  
je s te m  te m u  p r z e c iw ­
n y ,  s a m  c h ę tn ie  n ie ra z  
so b ie  p o g r a m , le c z  c z y  
t r z e b a  t o  r o b ić  j a k  t y ­
d z ie ń  d łu g i?

(s z a f)

Pawilon
Turystyczny

w nowej szacie
P O  p a ro m ie s ię c z n e j p r z e r ­

w ie  r e m o n to w e j  o t w a r t y  z o ­
s ta je  p o n o w n ie  P A W IL O N  T U  
R Y S T Y C Z N Y  p r z y  B r a m ie  P o r  
to w e j .  W  n o w e j  s z a c ie  o cze ­
k u je  n a  g o ś c i, k t ó r z y  o d w ie ­
d z a ją  na sze  m ia s to .  T u t a j  
w ła ś n ie  m o g ą  o n i  u z y s k a ć  in ­
fo r m a c je  o  m o ż liw o ś c ia c h  t u ­
r y s ty c z n y c h  n a sze g o  w o je ­
w ó d z tw a , z a o p a tr z y ć  s ię  w  
e s te ty c z n e  p a m ią tk i ,  a  n a w e t 
w y p e łn ić  k u p o n  T o to - L o tk a .  
C z y n n e  są ta k ż e  p u n k t y  
p rz e d s p rz e d a ż y  b i le tó w  d o  k in  
o ra z  n a  im p r e z y  a r ty s ty c z n e  
i  s p o r to w e . D o b rz e  b y ło b y ,  a -  
b y  te  t r a d y c y jn e  ju ż  u s łu g i 
ś w ia d c z o n e  g o ś c io m  i  m ie s z ­
k a ń c o m  S zcze c in a , ro z s z e rz o ­
n e  z o s ta ły  o  je szcze  je d n ą , 
b a rd z o  o b e c n ie  n a  cza s ie . G d y  
b y  je s z c z e  w  p a w i lo n ie  m o ż ­
n a  b y ło  z n a le ź ć  coś  d la  o -  
c h ło d y ,  w s z y s c y  b a rd z o  b y  to  
s o b ie  c h w a l i l i .  (hs )


